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t. L~\ v r,10l ~ •r.;nl\J. 
słynna lotniczka angielska 
wystartowała z Anglii do 

l(apstadtu. 

Droga do Addis-Abeby otwarta 
ArD1jo n~euso ~ostolo ~upelnir ro•6ita.-'ffoisf:o OJlosflie 

DJftroixulu do JlOJororn i ~oeroiojq stofi(łJ Jl6isunii 
Asmara, 6 kwietnia. I nownie do ataku, a wówczas zostanie gościf1ców i środków transportowych. I żej kilkaset ludzi, którzy .w panice ucłe-

(PAT). Z głównej 'kwate.rv włoskiej zniszczony, albo poczeka na dalszy atak I Neapol, 6 kwietnia. kają w kierunku Dessie. 
donoszą, że armfa Negusa znaiduje się 1 włochów, przyczem spotka go ten sam. Energiczny pościg lo~niczy wprowa- Wojska włoskie , posuwając się po 
w rozsypce. los, albo wreszcie cofnie sie calkowicie.' dzit kompletną dezorgan1zację do cofa- zajęciu Kworam, nacfal w kierunku po-

Ofenzywa włoska jest kontvnuowa- Także takie wyjście równa się jed-' jącyich się oddziałów abisY'ńskich. ludnio:wym, nie napotyikają nigdzie na 
na w nadzwyczaj szyibkiem tempie. - nak załamaniu, ponieważ wojska abisyń-l Wojska Negusa zostały zdziesiątko- najmn1ejszy choćby opór ze strony prze-
Wczoraj po południu za korousem ery- skie zupełnie nie mają do dy;.nozycji 1 wane i mają wynosić obecnie conajwy- ciwnika. 
t!ejskim przemaszerował przez Kwo­
ram pterwszy korpus. 

Samolot abisyński, który dotarl aż 
do Dessie, byl ścigany przez samoloty 
włoskie aż do Addis Abeby I bvł zmu· 
szony do lądowania na tamteiszem lot­
nisku, lecz samoloty włoskie ostrzełi· 
wały go z karabinów maszynowych I 
zniszczyły. . 

Jednocześnie ostrzeliwany był i zni· 
szczony inny samolot abisyński, stoją­
c1r na lotnisku w Addis - Abeba. 

Neapol, 6 kwietnia. 
(PAT) Na parowcu „Toscana" od­

płynęło do Afryki Wschodniei 65 ofi­
cerów i 1,900 członków milic.i~ faszysto­
wskiej, należących do 4 grnpv „czar­
nych koszul". Na pokła.dzie „Toscany" 
odjechała również ·19 a1itokolumna z dy­

Wybuch woinY lniędzy Sowietami i Japonią 
oczekiwany jest lada dzień. - Tajny traktat chińsko­

sowiecki o wzajemnej pomocy 
Londyn, 6 kwietnia. Sowiety i Chiny maiją ogłosić wojnę wodu rosnącego napięcia sytuacji na 

W kołach tutejszych ostatnie wypad- japo11skiemu impetjali:mnowi, przyczem granicach mandżurska - mongolskiej i 
ki na granicy mandżursko-sowieokiej ko jedna z klauzul tego traktatu przew1du- mandżnrsko - sowieckiej. 
mentują jako zapowiedź niedalekiego już je, że rząd sowiecki ma zaopatrywać Koła wojskowe już postanowiły do­
wybuchu wojny na Dalekim Wschodzie. Chiny w boń i amunicję oraz pieniądze konać niezwłocznego zwiększenia sta-

Według ostatnich doniesień z Tokjo, na wypadek wojny. nów liczebuych i uzbrojenia armji kwan 
wojskowe samoloty sowieckie pojawiły *•* tuńskiej, aczkolwiek termin wypłaty; 
się nad terytorjum Mandżuko, zostały Paryż, 6 kwietnia pierwszej transzy specjalnych asygno-
jednak zmuszone do zawrócenia z dro~i (Pat) Agencja Havasa donosi z To- wań nie został jeszcze wyznaczony. 
silnym ogniem straży poi!ta11icznej. h;o, że amtejsze kota dobrze poinform·J Dziennik „Chugai" donosi, że zdecy 

Inny samolot sowiecki, który ukazał wane przewidują, iż armia japońska za- dowane przez ministerstwo wojny 
się nad miastem Heiche, dokonał lotu żąda pierwszej transzy specjalnych asy wzmocnienie armji kwantuńskiej będzie 

. . wywiadowcze!!<> nad kilku miastami, po gnowań w sumie 2 miljardów jenów, wymagało specjalnych wydatków na 
Jak ł k' . ~smara, 6 k,w\et~1a czem. zawrócił !1a terv:tor.ium s<>wieck.ie. przewi~zia~ych c~l~m realizacji planu sumę miljarda jen, co pozwoli wzmoc-

wizji „trento", 

z 'Y os 1eJ ~atery gto_:vneJ do- Rowno.cześrue publtkuią szereg cie· modermzacJt zbroJen. nić armję kwantuńską liczebnie, uzupel 
noszą, ~OJS~a włoskie obsadziły Kwo-I kawych szczegółów dotyczących paktu Wydatki te mają być włączone do nić zapasy amunicyjne, podnieść po~ 
ram ~ me_dz~elę. r.ano. . , . . sowiecko-chińskiego z którego wyniika, tegorocznego budżetu. Armja sądzi, że ziom zbrojeń armji kwantuńskiej na 
. Nij~obit~ v.:o}skd ~b1synsk1ch uc1_eka: że rząd chiński miał uznać kontrolę So- z udoskonaleniem materiału wojennego wzór wojsk stacjonowanych w Japonii · 
Ją w nerun u po u mowym, ostrzehwa' wietów nad Mongolją Zewnętrzną i chiń nie można czekać na rok 1937-38, jak wreszcie uzbroić ją w szereg najnow~ 
ne ustawicznie przez włoskie samoloty! skim Turkiestanem. to pierwotnie przewidywano, a to spo- szych środków walki. 
bombowe. W ciągu soboty zrzuciły sa-1 

buchowych i oddały 20,000 strzałów z l„ 
karabinów maszynowych do uciekają- t zatruci U moloty włoskie 64 tonu materiałów wy' Ca ęła rodz·i na uległa 
cyc~d~~~SJ~icv:i::~ przy~isuje się z Pi~cioro dzieci walczy ze śmiercią w szp.italach 
włosktcJ strony szczególmeJsze strate- . . , , . . . . . . . 
giczne znaczenie, ponieważ miejscu- Ł~dz, 6 .kwJe.tma. . Krolo~1e spozY":'ah na lwlac1ę, rrby. ,Wezwano czemprędzei prywaitnego 

lekairza. Okazało się jednak, że priaiwie 
u wszystkich stain był talk groźny, iż mu 
siano przewieźć zatrutych do szpitali. 

wość ta, leżąca przy starej drodze do (gr) - ~<>:d~zas. ~pozywama w;ecze- N.1emti1l ro.~oczesme ~s~y.scv ~te~~ad-
Addis Abeby, stanowi bramę wpadow 1 r:y, .w .r~dzm1e. ~rolow ~rzy Szosie Pa· mcy strac!h przyto1!1nosc .1 1edy'!11e z~a 
do wnętrza ,A bisynji. ą I h1a;nicki~J 3~,. c1ę~ko zant~m~gło nagle 7 Kro la, kt.ora ryby 1eść me chciała, me 

* * osob, t. J. 01c1ec 1 6-ro dz1ec1. doznała zadnego szwanku. 
* 

Na miejsce przybyło po~otoiwie miaJ· 
s.kie. Dyżurny letkarz znadazł wszystkicn 
chorych przy stole. Byli oni nieiprzytom 
ni. Sanitarrjusze, po oględzinach leka:r· 
skich i stosowainiu z·aistrzyków, przeno­
sili chorych do kairetlki poj!otowia. 

Marszałek Badoglio liczy sie z nie· 
<lulekiem załamaniem się Abisynii. Ba­
dog-lio oświadczyt, że Negus ma jeszcze 
tylko trzy możliwości: albo pójdzie po­
_., zx1 

Katastrofa lotnicz~ 
Nowy Jork, 6 kwietnia. 

(Pat) - W oko,licaich miejscowości 
F redericksburg (Pensylwania), rozbił się 
samolot wojskowy po,dczas przymuso­
wego lądowania na szczycie górskim.-
4-ch lotników żywcem spłooęło na 
oczach ludności z pobliskiej wioski, któ 
ra nie była w stanie udzielić im•pomocy. 

Are5 · hwanie zbrodniczego męta 
Lódź, 6 kwietnia. 

(gr) W domu przy ul. Mrocznej 5. podl 
czas sprzeczki małżeńskiej otrzymała 
kilka uderzel'1 nożem w głowę i pierś 
Helena \Vieczorkowa. 

Na krzyki maltretowanej kobiety nad 
bięgli sąsiedzi, którzy uni•eszkodliwili 
oszalałego \,Yieczorka. O pokluciu nożem 
rodzonej żony powiadomiony został ko­
misariat P. P., który zajął się zbrodni­
czym mężem. 

Do rannej zawezwano pogotowie le­
karskie. Stan Wieczorkowei nie budzi 
poważniejszych obaw~ 

Dziś wyrok w procesie „bombiarzy" · 
którzy dokonywali zamachów na sklepy Do szpitaM miejskich przewieziono1 

przez cały dzień sobotni oibrońcy i po 22-letnią Zyslę Król, 18-letni~ AI'Onat 
krótkiej replice prok. Komorowskiego, 14-letnią Chanę, 13-letnie}!o Daniela i 11 
przewód sądowy został całkowicie za· letnią Perlę. 

Łódź, 6 kwietnia. 
(gr) Jak wiadomo, w ubiegłą sobotę za­

kończony został pirzewód sądowy w 
procesie 27 zamachowców łódzkich, któ 
rzy dokonali dWillch zamachów na skle­
py przez podłożenie petard oraz trzeci 
zamach przez władze bezpieczeństwa w 
p<>rę udaremniony. 

Po przemówieniu . prokuratora, który 
domagał się surowe,go wymiaru kary dla 
wszystkich oskarżonych, przemawiaili 

koń,czo.nv. Wi domu, pod oipieką żony Króla i 
Sąd aiznajmH, że wyr01ki zostainą ogło sąsiadów pozoistał jedynie Oi}ciec zatru• 

szon:e dziś, o godz. 2 popoi. Sprawa za- tych, 50-letni Mordka i 17-letni Icek. """"" 
machowców, Mórych działalność na te· Stan ich nie był g110źny. 
renie Łodzi, jak•o zakonspirowanej grupy O zatruciu całej rodziny powiadomio 
terorystów, budz.iła przez całv czas trwa no niezwłocznie po.Iicię, która wszczęła 
nia procesu olbrzvmie zaiinteresowanie. dochodzenie. Na<razie stW!ie11dzono, że 

ryby były n1eświeże. Dalsze dochodze· 
nie w toku. 

Ucieczka wieźniów skazanych na śmierć Stan 5-du ooób, przewiezionych do 
szipiitaili, jest do!ŚĆ pqważny. 

Wyłamali kraty z samochod6w i wymordowali eskortę 
Londyn, 6 kwietnia. szy, bądź obezwladintwszy esl.{ortę, u- Trup noworodka w rynsztoku 

W stanie Tennessae w niezwykle ciekli, zabierając z sobą broń policjan- Łódź, 6 kwietnia." 
smiaty sposób uciekło 22 groźnych opry- tów, m. im. kilika ręcznych karabinów (gr) Wczoraj rano, przed posesją nr. 
szków. maszynowych i granatów. 34 przy .ul. Granrtowej, znaleziono w ście 

Policja konwojowała w samochoJ3ch Zbiegowie rozdzielili się na 3 grupy ku ulicz'llym zwłoki noworodka. Trup 
transport, złożony z 22 więźniów, którzy i niezwłocznie dali znać o sobie, terory- przestany został do prosektorium miej­
osadzeni być mieli w ciężkiem więzie- zując w niezbywaly sposób mieszkań- skiego, gdzie dokonana zostanie sekcja, 
niu, znajdującem się w mieście Dickson, ców małych miasteczek na pograniczu która ustali, czy noworodek znrnrł śmier 
17-tu z nich skazanych bylo za morder- stanów Tennessee i Kontuckij. cią naturalną, czy też śmiercią gwał­
stwo, z czego 10-ciu na karę śmier.:i. Władze federalne wysiały w pościg towną. Za wyrodną matlką wszczęto po-

w drodze więźniowie wyzwo~tli się I za oprys:złkami silne oddziały g'menów szukiwania . 
.z. zakra1o:wanych aut i ~Y..mQr.dowa~- E saro..Qlo.iach. 
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Z CZEGO $ IEJĄ SIĘ ANGLICY ••• 
Dowcipy z ,,długą brodą" . i karykatury, ·utrzymane w stylu ub. stulecia, na lamach naikons1r­

watywnl1isz1go tygodlłika humorystycznego. -Karykatura spowodowała obalenia rzGdU.„ 
Eks-kajzer wyznac_zył nagrodę za głowę redaktora ,,Ponchu'' 

(sb) W Lo.ndJynie odbyła się nie· parlamentarnej, że zaszczytem dla każ- zamieścH szereg karykatur mężów sta- czyi wysoką sumę za głowę redaktora 
.zwykla uroczystość. Najstarszy tYKO· dego polityka i dyplomaty angielskiego nu, którzy spowodowali krwawa. za- „Puncba". Oświadczył on, że gdy woJ· 
dttlk humorystyczny świata „Punch" Jest, gdy karykatura Jego ukaże się w wieruchę wojenną, między innemi ka· ska niemieckie zwyciężą i wkroczą do 
obchodził 95-lecie swego istnienia. Mi· tern piśmie. · rykaturę cesarza Wilhelma. Był to ta~'i: Londynu ,redaktor „Poncha" pierwszy 
mo upływu dziesiątków lat, szata ze- W czas1e wojny światowej „Punch'' złośliwy rysunek, że Wilhelm wyzna- przypłaci za wyrządzoną mu zniewagę. 
wnętrzna tego pisma nie uległa dotych-
czas zmianie. Wprawdzie „Punch" dru­
kuje się obecnie na nowoczesnych ma­
szyna.eh rotacyjnych, jednak rysunki, 
tekst i sposób redagowania nie zmienił 
się. Rysunki są utrzymane nadal w sty-
lu z ubiegłego stulecia. · 

Niedawno reda:kcja tego pisma clic-'.a 
la wprowadzić jakąś nowość. Między 
innemi zrobione , kolorowe karykatury 
znanych osób. Na krok ten zareagowali 
niezwlocznie czytelnicy. Nadeszły ty­
siące listów z protestami. Czytelnicy 
angielscy uważają „Punch" za ostoję 
konserwatyzmu i są przeciwni jakim­
kolwiek zmianom. 

Ten konserwatyzm dotyczy zresztą 
nietylko rysunków ,ale i samych dowci­
pów. Anglicy są naogół naiwni. Smieią 
się nawet z najbłahszych dowcipów i 
nie pamiętają ich. Tern też należy tłu­
maczyć, że dowcipy w „Punch'' stale 
się powtarzają. Mimo to jednak pismo 
to cieszy się nieslabnącem powodze­
niem. 

Znane i powszechnie oklepane po­
wiedzonka ,jak naprzykład: „Rady dla 
pragnący.eh wyjść zamąż - nie żeńcie 
się", albo dowcip o bogatym wujaszku, 
który pozostawił swym spadkobiercom 
tylko wdowę po sobie - powtarzają się 
stale. 

„Punch" jest również wynalazcą do­
wcipów o Szkotach. Kronika o tych lu­
dziach, którzy dzięki swemu przysło­
wiowemu skąpstwu ZJ<liobyli sobie smut-

,,, ną sławę na catym świecie została wpro 
wadzona przez „Punch" i prz~trwała 
już 95 lat. I w tej rubryce dowcipy po­
wtarzają się, nie wzbudzając sprzeci­
wów ze strony czytelników. 

Mimo tego konserwatyzmu „Punch" 
posiada kronikę ,aktualną", która od­
znacza się niezwykłą zgryźliwością. 
Pod koniec ubiegłe·go stulecia karyka„ 
tura w „Punch" spowodowała obalenie 
rządu g·nglelskiego. W roku 1881 lord 
Gosche",i oświadczył nawet z trybuny 
!!fm i 

Król Edward VIII • zen1 • . ? 
SI~ •••• 

Zatwardziały wróg stanu małżeńskiego będzie zmuszony prze­
łamać swój upór ••• -z licznych kandydatek do tronu angielskiego 

największe szanse posiada księżniczka grecka Eugenja 
(sb) Wielki.e poruszenie wywolaty Ustawa zaleca, aby żoną króla była dydatka wymieniana jest księżniczka 

w <:alej Anglii pogł1oski, że król Edward również pochodzenia królewskiego. Pra- grecka Eugenja. Liczy ona obecnie 27 
ma zamiar wstąpić wkrótce w związek wo angielskie jest niezwykle demokra- lat i jest córką księcia greckiego Jerze­
małżeńskł. tyczne i dlatego nie stawia zakazu za- go. Król poznał ją przed czteroma laty 

Sprawę możliwości małżeństwa Ed- warcia małżeństwa nie z księżniczką na pewnem przyjęciu w Danjl • .Eugenia 
warda roztrząsano .tuż wielokrotnie. Na- krwi. . jest brunetką i ma piękne czarne oczy. 
razie nic pewnego w tej sprawJe ni1e zo- Tak naprzyklad, jeszcze w dawnych V'!. rachubę w.chodzą jeszcze dwie 
stało jeszcze ustalone, jednak zdaniem czasach Henryk VIII zawarł związek kslęzmczki .g~ec~ie, Katarzy~a ł lr~n~, 
kół miarodajnych, należy si'ę liczyć, że małżeń~ki nie z księżną, Ryszard m k~zy~ka księzne~ Ke!Itu~ Obie te księz­
król porzuci stan kawalerski. ożenił się z Anną Warwick Edward IV nricz.kr o~znaczaJ~ s~.ę n.iep~zeciętną .0 7 

·1 b'ł d EFb' t ' w d iii rodą. Piękną mew1~stą Jest rówmez 
Uczyni on to prawdopodobnie pod P?S u. 1• 'Y owę, z te ę 00 .v e, Kira, wielka księżna rosyjska. Liczy ona 

presją specjalnej ustawy, wydanej w ro- ro~me~ ~epochodzącą z rodu krolew- 26 lat i jest córką wielkiego księcia Cy­
ku 1772, która zał~ca, aby kró.lowie. a~- skrngo 1 me będącą nawet arystokratką. ryła, ,,niekoronowanego cara Rosji". 
glelscy wstępowah w związki małz~n· Zarówno prawo jak i precedensy w Jest to blondynka, przedstawiająca ra­
skłe, a to dla utrzymania rodu panuJą- historji pozwalają więc królowi zawrzeć czej typ skandynawski niż rosyjski. 
cego. morganatyczne małieństwo. Ponieważ W rachubę wchodzi jeszcze Fryde-

Zasadniczo nie wolno członkom kró- chodzi jednak o to, aby syn, który przyj ryka Brunświk-Lunenburg oraz Ałek­
lewsk~ej rodziny (lanującej w Anglii wstą dz~·e ewe~tualnie z tego związk~ ma~żeń sandra, księżna duńska. z nich wszyst­
pić w związek małżeński przed ukoń- s'k1eg.o, rrnat pr.awa do tronu ang1elsk1ego kich największe szanse ma podcbno 
czeniem 25-go roku życia. W przeciw~ - więc wydaJe się mato prawdopodob- obecnie Eugenia grecka. Czy jednak Ed­
nym wypadku zgoda na zawarcie mat- ne, by Edward skorzystał z tego przy- ward zdecyduje się na krok ostateczny 
żeństwa musi być zatwi,erdzona przez wilejiu. i zerwie ze stanem kawalerskim - na-
parlament angielski. Obecnie jako najpoważniejsza kan- razie jeszcze nie wiadomo ...• 

Shirley Temple... udemoralizuie" młodzieZ 
Kult dla najmłodszej gwiazdy ekranu wywołał zaniepoko­

jenie angielskiego świata pedagogicznego. - Uczniowie 
zamiast język.a Szekspira posluguią się soc~ystemi 

wyrażeniami uZIOIOWlosegO brzd~Ca" 
(sh) W An.giji wybuchł skrundal, ja· Gdy plizyszły pieirwsze filmy, w któ· „dotowłosym brzdącem". 

kdego ·jeszcze chyba nie było na teren.ie rych główną l'O•lę kreował.a młodociana Wkrótce mairizenie.m wszystkich ma­
,Wielkie.j Brytanji. Spowodowała go zna· aktorka - kina londyńskie zostały oblę tek stało się, by ich dzied były ubrane 
na, najmłodsza artystka filmowa świata ~one przez tłumy publiczności. Zarów· i uczesane na W1zór lei airtystki. W par· 
Shirley Temple. oo starsi, jak i młodzież ziachwycaili się kach, w samochodach i w c:ukieT!1iiach 
„~•••••••••••••••••••••••••••••••••ci••••••••••••••••• ••••••• .zjawiały się maitki., pr,owadząc dUm.n.ie 

( ·1ec1·e· z· e w s1·dłach dwuch br~c'1 sobowto'ro'w weC:~~w;::::~ju:b::; di~ 1dzth!t
1

:r~·~ ZY W J ••• U wHo s,ię ai 30 dziewcząt w jednakowych 
_ WJ dniu 30 czerW1ca 1547 roku na Policja duńska stanęła przed nierozwiązalną zagadką strojach i w uczesaniu artvstki amery-

placu miejskim w Genewie, spalo1I10 nia . . . . • ~ ·kańskiej. O wyborze ukról<>'\vej balu„ nie 
stosie J·oannę Momand. Kiaira ta spot· (sb) Władze duńskie mają obecnie me, ze. Jest bratem.1e1 ukocbane2~. Za- było mOWy, ponieważ wszystkie dzieci 
kała ją za to, ze „przy pomo,cy roz,girza„ do rozwiązania niezwykle trudną za- komumk~wał on, ze brat Jego zgmął, w były do siebie podobne, jak jedna kroP­
nych w ogniu rurek że1laiznych, naidał•a gadkę. katastrohe samochodowe). Na prosbę la wody do drut!iej. Nie na tem jednak 
swym wł;01Som k,SJZtałty faliste, jakiemi Na wyspie Bornholm we wiosce dziewczyny wskazał on jej miejsce, koniec. 
~l"IZe·dtem nie mogła się p·os,zczycić". Voldby zjawił się w'ubiegłym roku ja- gdzie miał miejsce wypadek. Okazało Wpływ filmów z Shirley Temple oka-

Czu:n ten uzn,any został za prze· kiś mlody mężczyzna i zawarl znajo- się jednak, że wypadek był sfingowany. zał się bairdziej z,gubny niż .począłkQ!Wo 
,_ mość z córką miejscowego zamożnego Dziewczyna padła ofiarą oszusta przypuszczaino. Uczniowie i uczenice po 

itępstwio. gospodarza. Znajomość ta zamieniła się matrymonialnego, który wfludził od częli boVwiem zamia~t czyste!!<> języka 
- !W'ielu uczonych twierdzi, iż w cza· wkrótce w gorące uczucie i młodzi po- niej posag. Policja aresztowała więc angielskiego p0sługiwać się J!warą ame­

lie spaceru ozfowiek bardziej wypoc.zy· stanowili się pobrać. Na prośbę narze- obu braci. Okazało się, że są to bliź- rykańską w najgorszym stylu, jakie:,!o 
wa, niż w pozycji stoją:cej bez p0irus,za- czonego dziewczyna dała mu większe nięta. Policja nie wiedziała więc, kogo używa właśnie Temple. Rozwinął się 
nia się. sumy na założenie ogniska domowego. aresztować .. Nawet narzeczona nie mo- 11kult" Shirley, który wywołał zani.epo-

- Na wyspie Zanzibar maidują się Gdy narzeczony wyłudził od dziew- gta rozpoznać, który z nich wyłudzić kojenie nietvlko w kołach nauczyciel-
ryby, które n.i.e P'°Lrafią pływać, nat.o- czyny większe sumy, znikł i przez długi od niej pieniądze. W rezultacie policja skich, ale nawet profesorów uniwersy-
miast moigą chodzić po dnie i skaik,ać. czas nie dawał o sobie znaku życia. I nie chca.c aresztować niewinnego czlo- tetu. 

- Podozais rw1odnv światowej minia· Po pewnym czasie zjawił się inny I wieka, muslata obu braci pozostawić Uc~fowie • zaczęli sii~ • pi~~łuąiwać _ 
tur:owe pańsiteWtko San Marino, stanęło jakiś mężczyzna, łudząco podobny do na wolności. prz~kle~s!wanu 11ur~a1capJc Język 
po stronie WłoCh. W czasie podpisywa,. narzeczonego i oświadczy! dziewczy- anj!1elsk1 1 wpr<>wadza1ąc don słowa da-
nia traktatów pOlkOj·owyeh, zaipo.mniano R k d ł • „ k• • I\ k•tt tvchczas nieznane szersiemu o~ółowi. 

~=~h°v!~1fe1t>af::::t!iu~tct:ta~;s!:ć B or Y ma ZBDS IB ,,mlSS mery I ~a·~~:yk~~;:~:e:v;h~:1~5~z!:~~·k~~ 
wizę wj,aizdową eto San Ma.roi.no. Odmó· Wybierała sobie mężów z olbrzymie.i· „kolekCJ'i" ry się oidbył .w Londynie, znany ucz.:.my 
wiono mu, pooiewa:ż między temi pań· profos,or Sydney CaroU oświadczył z 
stwami nie został je1szcize podp.isany po· ofert matrymonjalnych obu.riz,eniiem: 
kój. San Marino i T111rcia znaiduią się (sb) Charakterystyczny „rekord" po- ,szła zamąż. Od tej chwili poczęła ona - W chwili o.hecnej Shirley Temple 
więc nada;} na stopie W1oie1nnej„. biła mieszkanka Stanów Zjednoczonych zmieniać mężów Jak rękawiczki. Kaildy zwyciężyła Szekspira. Uczniowie zamias-t 

- W Kana·dzie · j,e1st tunel kole1owy, Virginia. W 1927 roku została ona ob- z jej związków małżeńskich nie trwał języka literackiego, posługują się wyra­
który na noc zamyka siię przy pomocy rana miss Ameryką. Od tej chwili stała dłużej jak jeden rok. Wkrótce „miss żeniami, które zna ś·wia.t podziemny Sta 
bramy. Jest to iedyny tuneil na ~wiecie, się bożyszczem wielu mężczyzn, którzy Ameryka" kazała sobie wydrukować nów Zjedn<}<:zonych„. 
posiadający takie dziwaczne urządzenie. zasypywali ją dosłownie ofertami mał· wizytówkę z następującym napisem: Tak wię-c „ulubiel!liec publiczności 

_Najbardziej d.oitknął los Laidy Mał· żeńskiemi. Nic dziwnego, że wkrótce Virginia Overshiner-Patterson-Stark- amerykańskie; n!'.. 1", mimo serdecmel!o 
gorzatę Dougfas. Jei praidziadek (Ed· stanęła ona na ślubnym kobiercu. Mat- Seeger-Gllbert-Kahn-Cogswell. Obecnie pr:zyjęcia również prze-z dzieci angi;J. 
ward IV). dz!adek (Henryk VII). wujek żeństwo to okazało się jednak nie- 1poznala ona arty~tę angielskieg? Artu_ra skie: s;i:;otkał się z niepir;zefednan;em ~h­
iHenryk VIII) kuzyn (Edward VI), brat trwate. I Gould - Portera I pofączvta się z mm now1sk1em ze strony władz ang1els.k1ch. 
(J,a.mes Vl, s;n (Henryk I) i wnuk (Ja· Ponieważ w S!anach ,Ziednoczonych rów~i~ż węzłem. ma.łżeńskim~ Czy i to Po ~az pierv,~zy w dziei·~ch Ang}ji, rząd 
mes VI) byli królami - mimo to, onallatwo jest uzyskac rozwod --"- „miss A-[matzenstwo ?kaze się. tak k~otkotrwałe, mus;a~ ~dac zarządzerua przec1:wko 6· 
sama zmarł,a rw nędzv„ mery ka" opuściła swego męża. Potem jak poprzednie - dowiemy się za rok. I kt~ieJ ~z1ewcz~n~'!· dla ratowania obv· 

sięgnęła do następnej oferty i znów wy- J~zaJ6w 1 czystośd Języka. 

' / 
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pr~~=o~~:s~1~~;b~s~~a~0 MASOWE WĘORóWKI ZE WSI DO I ST A 
nych łupćw M ł I • " b t h h 

(k) _Władze n°"s~::!· !a~.:e;::6_ a oro 01 pragn~ otrzymac prace na ro o ac sezonow;c 
~!~vs~;~~~:i0 zi~~;~o.na ~~rii~zb:a1r~~= Wersja o dobrobycie w miastach wywołuje zgubne skutki 
dzieży w Lodzi zmniejszyła się przy rów- Łódź, 6 kwietnia. l zaopatrzeni w mizerne śt'odki pieniężne, l nio do Wydziału ~pieki ~połccznej , p0 

noczesnym wzroście liczby występów (v) W związku z rozpoczęciem wbót przyjeżdż.a.ją do Lodzi z nadzieją na zasiłek na pokrycie _kosztow J?od.rozy. 
złodziei łódzkich na p-rowincji. sezooowych w Łodzi, miasto nasze stało 1 o1trzymanie P'l'aicy, albo kupno dozorc<>· 1 Ostaitnie osz;czędnośc1, dba; . pięniądze 

Przyczyna tego leży w tern, że pOli- się celem licznych pielgrzymek bezrobot · stwa. zdobyte ze sprzedaży dzia!k1 ~ru.ntu, po 
cja roztoczyła baczną uwaf!ę nad zawo- nych ze wsi okolicznych i miasteczek I Ten pęd do osiedlenia się w mieście, l chłonął koszt pobytu w mieście i w re· 
dOWymi paserami, skupującymi kradzio- powiatowych, którzy wę·drują znęceni na\ wykiorzystują najrozmaitsi niep01Wołani 1 zultacie niefortunny wędro~e~ wra~ 
ne rzeczy u złodziei. Z teJ!o powodu zło- dz.ieią otrzymania pracy na robotach „pośrednicy" za:równo na wsi jak i w I d? domu uboższy jeszcze1 an1zeh po'.l)r.zed 
dziej nie ma mo1żności łatweJ!o spienię- sezonowych. 1 mieście, którzy pośrndniczą przy sprze-1 mo. 
żenJ.a skradzione~o łupu. Bez po·mocy Mimo, że wtiele się pisało o tern, że 1 daży ziemi, a w mieście - przy nabyciu Wlaidze powinny .zarea~ować i:a t~n 
piasera amator cudzej własności nie mo- pra.cy nie sfaT'CZY nawet na zaitrudnienie ! dozoircostwa. W zmożonia emigracja do! wz:moii:o1I1y pęd do. mia~ta w okresie wio 
że nic zrobi~, ~dyż Siprnedaż . sk1r'.1-dzio- be.zroboitnych łodzian, pielgrzymki ze i mia.s•t jest również, w pewne i mierze, wy sennym w po•szuk1;v·~nm pracy na robo­
nych prz~dmioto':' w. SMllem rn.ieśc1e po- wsi nie usta.ją, ale wręcz przeciwnie, sta . nikiem „działalności" pośredników, któ-1 t°"ch sezonov.rych i mwestycy1ny.ch. ~o 
łąc~ona ie.st ~ .wie~em .ryz-yki7m, a na ją się oouz bardziej liczne. O wzroście I rzy sztucznie wywołują pęd do osiedle- wsiach i. w maJvc~ osa?ach "Ymno s~.ę 
WJ'J•azd złod~1e1e nie ma1ą p1emędzy. przybyszów ze wsi do mi.asta w po1szu- ! nia się w mieśoie. I zakomunik-0wac mleszkancom, ze w. mia 

Z ~e·~? ~ięc powodu. zł?dzieie. łódzcy kiwaniu pracy, świaidczą przepełnione! Tymczasem przybysze ze wsi, po bez· s~ach przydział ~o pra~y . otrzy~uJą w 
pr~~mesh s~ę. ~ pm~mqę, ~dz1e p:ó- ~statnio domy noclegowe. Po wsiach oko · skuteicznem poszukiwaniu zajęcia, po p1~rws~ym rzc-.;dz1e stall m1es~k~ncy ~a­
bu1ą . „sz,cz~scia · Ale 1 tam kilku z mch 1 licznych i małych miasteczkach, szerzy I przejedzeni.u o:statnich, z,abranych ze so- ne1 gminy, a me przybysze. Uswiadom1e- • 
powinęła .s11ę n:o~.a. W. .01sta:tnich dniach, I się wersja o tem, że w sezonie wiosen- ' bą groiszy, zepchnięci zostają na dno nę· nie tego rodzaju 2lahamuje nieco pęd ~o 
posteru!"n pohc11 powu~towej areszt<>- nym można otrzymać pracę w mieście i dzy i z konieczności powiększają liczby emi~racji do większv~h ośmdków e.m1-wa!Y. kdkunastu amatorow cudzej włas-1 należy tylko zaryzykować. żebraków w mieście. - Część srpośród · graicji, która kończy się rozcza11>w2mem 
nosci, pr~y~apanych .na ~ącym uczyn- Zdairza1ą się wvoadki. że małorolni przybyszów, po pewnym czasie, wracaj i pochł°"nia drobne .oszczędności, Tr.a.cą 
ku kradziezy. sprzedają posiadany zagon i chudobę i do wsi rodzinnej , zwrac.aijąc się uprzed- · na tych bezskutecznych podróżach za-

; ""**fi*' 11+ 'WA'®& z M!itii równo ci, którzy je podejmują, jak i 

Z~wodowym z· ebr=tkom groz·1 z:amkniocie a~~n~:a ;t~d;ó::~~~~tne~Clzfaow~~;ł~~ 
U U U • ti \i i i ::~e~n~2h:;;~:~~;~;i~:\~; 

Zb• f dJ • b h ł ł • ...., d • szaijąc.a się ibść żebraików w miastach. IOrll 8 8 ze rzącyc U W0r:'ZOD8 ZOS 8Dle W '1...10 Z1 w roiku bieżącym ten pęd emi.gra.cyjny 
I.ód· k . . . . . . , . ! przybrał rozmiary dotychczas nienoto-

s '·'-' z. 6 :wiertnia. rych obowiązują już podohne sankcje, Jak w1adomo, akces swoi złozyh JUZ I wane i władze winny zapobiec tego ro-
µrawa WiaDK..l z żehr<>'"twem wkraicza padł blady strach. właściciele sklepów, biur i przedsię- d . b · 1 d . J d' obecnie a rc'"1 t N d·b t Ob -. k . . k' . . ł .1. ł h I za1u ez.ce owym wę row com naro ow . "' . . n : „ ne . ory. 1a o y ~ ecme pra~e o.m1tc;tu ~cl~ :V. 1e- h1orstw, ktor:y p a~1 i sta Y ~ra.cz. na: ze wsi do miast. 

OStatn.liO ?os1edzemu, pod przewo~mc- runku utworzenia zb10rm rnie11skie1 dla rzecz żebrakow, ma1ąc na·dom1ar wiele I ~mmrmrrmw;;nm:e a 
twem w~cep;rezydenta Kozfow1S1k1ego, żebraków. Narazie poczyna.iniom tym j kłopotu z załatwia.niem tych przykrych 111' - ~ 
u,~tal~o, ze P1-~wszym etape.ip zwa~cza: stoi na przeszkodzie brak dostatecznych I! natrętnych „gości". Obecnie kwota p· "' . • ilł. Ł d · 
m!l .ze!>z:~ctwa, 1~ utworzęiue zb1onu funduszów, wobec czego Towarzystwo wpłacana na fundusz Towarzystwa Prze l~C p~zaruW W O ZI 
mteD1sikie1t..~ ~·.u . . Przec.iwżebraae zwraca sie do społe- 1

1 ciwżebrnczego, uwolni sklepy w śród- Pracowth dz(eń sfr.aiy ognia. wej 
~,~wom1b m1e)SK110J odsyłane będą czeńsitwa o zapisywanie się na członków mieści u od tej przykrej pla~i. ~ 'Lód, 

6 1 
. t . 

wszy:;iwue oso Y: schwytame na gorącym Towarzystwa. ., . . z, cw1~ ma. 
uTczynku żebraniny na ulioach mias.ta. +e ±*W*'* •w w: ib a (gr)

1 
- W ciągu dma wczo1ra.1szbeg

1
o 

utaij naistąipi selekcja przysłanych osób centra a straży ogniowe; wzywana y a 
na żebraków zawodowych i pczypadiko- br Y. u 0-"'1 o l„/J z a J. IP'S a o w o ce aż de;> 5-ciu pOŻarów. . 
wych, któ.rych nędza wyjątkowa zmusi- . . .· . B ''=~ e. 9' Pierwszy wvb;.ichł okol<? godziny 3.~5 
ła-do wyjścia na ulicę i wyciągnięcia dłó popoł. przy ul. V.manowskiej!o 35, gdzie 
ni. - żebracy drugiej kateg·orji oddani zapowiada się W roku bież~cym w nieruchomości Marii Krupeakiej, ··,zapa 
zostaną pod ~iekę Wydziału Opieki Łódź, 6 marca. l nioisła ła-dne pogody, nastraja sadowni- li~y się przez za.prószenie ogn~a komór-
Społeczne;j Za.rządu Mieiskiego, który (k) -- Tegoroczny urodza.j na ow<>ce ków bardzo dobrze. Obiecują sobie oni, ki parterowe. Na ratunek pO•S'J)ieszył od-
będzie się musiał zaopiekować ludźmi zapowiada się bardzo dobrze i jeżeli po- że tegoroczne zbiory owoców będą zna- dział Bałucki, który po blisko półgo-
stoij~cy.mi na ?file nędzy. Żebracy zawo- gody będą w dalszym ciąJ!u dopisywać, cZ<nie leipsze niż w lafach ubiel!łych. dzhlJUej '.1-kcji! ogień ugasił. . 
dow~, od$Yła01. będą do sądów, które w ceny owOców będą bardzo niskie. Jeśli chodzi 0 oziminy, to roiLnicy są Drugi pozar. ~b1;1chł około g1odzmy 
trybie • P.rzespie~on~ Orzekać będą 1Wedłu.g inf1oirma1cyj, uzyskanych przez również dobrej myśli. 6· 15 przy ul: Kib!1skieito t54. U Adolfa 
zamkntęCle w ktoryms ~ z~ładów po- na1s od inspekt.arów łódzkiej izby ro1lni- Goirzej niafomiast przedstawia się j Fl.atta zapaliły . się srprzę-ty d.o~orwe. w 
P!awczych. al!><> domó'! \>r~y, względ- czed, którzy doko1I1.aili ostafa1.i.o szeregu sprawa z warzywami, kt6rym zaszko- mieszkaniu. Pooair po~~tał . od. pieca ze­
nie zamlmięcu~m, w więziemu uporczy- lustracyj w woiewództwie łódzkiem, dziły bairdzo stycz.niowe c.iepł.a. Spodzie.; j laznego .. Straty są. d;is.c powa~e. 
wych recydywistow. . świetnie zapowiada się w roku bieżą- wana jest zwyżka cen marchwi, selerów I Trzeci - '? godp~e. 8.15 w;ieczor:m 
. W ~en S1,)osób akC']·a zWiailc2'!a!Jllia ~Lagi cym OW()c<>wanie jabłoni, śliw, grusz i i pietruszki. Stan pasfok jest ba1r<lzo do- przy ul. ~r.~ciszkanski~J 9, gd~ie "'!" me~ 
~ebr·ak~w weszła na realne tory, a na czereśni. bry, tak że liczyć się na,leży z tern, że rucho:rnos~1 fmny „Dawid ~pc~hon _i S-ka 
zebrakow zawodowych, którzy prz:ywę- Zima była ła~odna, to też drzewa nie będziemy mieli dużo dobrego miodu Z·aipahły się sadze w kommie. Pozar po-
drnwali do Lodzi z innyich miast w któ- wymarzły. W:ezesna wiosna, która przy- ' wstet!ł od wadliiwej budowy -przewodu ••••••••••---·· amii kominoiwego i wskutek braku drzwiczek 

Staruszka pod dorożką~\ Dowody osobiste. dla ,,bezpaństwowców" do ~b;,~:ci:t:v~hd~·Oiliczno·Ściaich zapa-
liło się w domu pir.zy ul. Jerozolimskiej 

Lód~, ? kw!e~nia. l wydawane będą za zwrotem kosztów druku, w kwocie 1 zł. nr. 9, należącym do Uszera Kuszcra. -
(gr). - Na ul. Wrze~meńskteJ, przed • Lódź 6 kwietnia ności państwowej winien zawczasu Pierwiszy oddziet!ł straży poż·arnej ogień 

domem nr. 44, przeJechana zostala (v) Obywatele o nie~stalonej przy- przygotować dwie własne fotografie, ugasił. • - . . . 
przez dorożkę, 72-tetnia Wilhelmina należności państwowej t. zw. popular- metrykę urodzenia i ślubu, względnie Wireszc~e, 01~ofo. ~.od:z. 10-ei. wiecz?~ 
Bajerowa, zam. przy ul. Limanow- nie „bezpaństwowcy", których w Łodzi uwierzytelnione odpisy tych dokumen- ~em, _ zaipahła się , sciana w nne~zka.~t~ 
skiego 39· mieszka około 2,000 nie posiadali do-1 tów i stawić się na wezwanie Staros- iedne~o z l?kaforow p;:zy .ul. Z~zers~t~J .1?0 . rannej zawezwa~o pog_otowie tychczas żadnych dowodów z wyjąt-. twa w terminie wskazanym w wezwa- nr. 6?· Pozar po J!odzi,nne·J akc11 umie~-
m1eJ~k1~. Lekarz, P? stw1erdzemu zła- kiem karty „prawa pobytu", co utru- l niu. scow1ono. 
~0an;a ~eber, .pr~e~rózt pos~kodowaną dniało w · dużej mierze możność podró-I Bezpaństwowcy wzywani będą 
szuk~f~ alar~leJskrego. Dorozkarza 00-1 żowania w obrębie kraju oraz meldo-1 przez władze w alfabetycznym porząd- Napad na dorożkarza 

no 
1 

Ja l wani.a się_. Obecnie anomalia _ta zastani~ ku, celem złożenia wymaganych doku- (gr) _ Na st.ację poJ!O!towia miefskie-PrzeJeChany na szos·1e usumęta .1 Starostwo Grodzkie w Ło?z1 mentów. Wydawane dowody o~obis~e go przywiezfono wczcnai cięż.ko pobite­
przystąptło do wydawania dowodow będą bezpłatne, za zwrotem Jedyme go dornżfoairza, 23-letniel!o Gedalję Jaku· 

przez samnchód osobistych dla tej kategorji obywateli. kosztów druku, co nie przenosi kwoty bowicz.a, zam. puy ul. żabiej 17. 
Łódź, 6 kwłetnia. W. z~iązku z ~owyższei:i, każdy cu 1 złotego. . J?1orio~kairz napadnięty z.o,stał p·r~e+Z 

1grJ _ Na szosie brzezińskiej przeje- dzoz1em1ec o meustaloneJ przynależ- m~u1awn1J0ny~h doi~ąd ~w~intu;m~ow, 
chany został p·rzez autobus 17-letni Wła- o • • • • ś, ś • t ktorzy zaidiah ?lu kiLka c1osow 1ak1emś 
dysław Pietras, mie·szkaltlfoc wsi Janów. dz•ez I zywno c na WIA a tępem narzędz~em. . • 

Pietrns odniósł szereg ran głowy i tu- Ił ~ Poszkodowanego oipaitrwno na mH?J-

łowia. Przywieziono go do ambul.aforjum otrzyma1·ą n21"b1"edn1e1"si z dota.c1·1 p. Prem1"era Ministrów ~~r.\r:\r.v.V-\r:\1".f"'\~(;"\(;')~ pogotowia miejskiego. Poszkod01Wanego U C!J · - - ~ ~ - --· 
za.brał ten sarn samochód, który g.o Lódź, 6 kwietnia ofiarował 20.000 złotych na cele świą- ~ PARCELE · 
prze i e chał. (v) Jak się dowiadujemy, fundusz tecznej pomocy dla naibiedniefszych na ~ 
~-'lii!WA Pracy nadesłał do Starostwa, jako punk terenie naszego województwa, Staros- ~ 

tu rozdzielczego, większą ilość odzieży two grodzkie, za pośrednictwem władz 0 BUDOWLANE 
dla najbiedniejszych, która zostanie roz policyjnych, przeprowadzi rozdawnłc- ~ 
dzielona jeszcze przed świętami 'Viel- two paczek świątecznych dla na!bied- & 

'
11111111 

'
1111

' 
11 kiejnocy. Odzież zostanie podzielona na

1

. niejszych tak, jak to miało również ~ przy ul. Krzemienlecklel l 
do ~~~~~.m~~~al~~i5~: dzielnice i przekazana komitetom dziel- miejsce w roku ubiegłym. 0 Retkińskiei do sprzedania. 

nicowym do rozdziału. Paczki te w ilości ponad 6.000 otrzy! ~ Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
•„• . I mają najbiedniejsi, którzy nie korzysta- 8 Zarząd spadkobierców I. K. 

Przed świętami również, niezależnie 
1 
ją z pomocy innych źródeł. Rozdawnic- 0 Poznańskiego, w dni pow-

od akcji prowadzonej przez Obywatel- ; two paczek odbędzie się w nadchodzą- ~ szednie od 10-12 i od 4 
ski Komitet Pomocy Najbiedniejszym, z cy czwartek i niatek. g 1a 6 popolud,;u. 
dotacji p. Premiera· ministrów, któr); 

1 

1 e00001D000000000000oo·G>· e· ®I· ::><· :X· ~•iii 
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-H-.°!::.~~:':~:l!!.u Miljon złotych na ~walke ,z nedz~ dzieci 
~;~

1

t
5

~;i;~~~r:1I:I!:ra(fuł~tyld~~~2a5łl;;~~n~0n- Parę milionów dzieci w Polsce niedo,iada przez 
z Krakowa. 13.10-13.15: Chwilka gospodarstwa d J 
domowego. 13.15-14.15: „Najsłynniejsze głosy co depraWUJ•e s1•ę -r1•zyczn1•e 1• moraln1'°e świala (płyty). 15.15-15.12: Przerwa. 
15.12-15.15: - Przeglą.d giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomości - o eksporcie polskim. · · -
15.20-15.30: Przegł!l!d giełdowy warszawski. Łódź, 6. kwietnia - · ,. obniżanych stawek plac. Nie mogą do-\ nia przez matkę dzieci d-0 szkoły w tym 
15.30~16.00: Muzyka lekka (płyty). Miljon złotych przeznaczył rząd na brze karmić dźieci robotnicy, wśród samym jednym ciepłym przyodziewku, 
16-00-16.15: Lekcja język.a niemieckiego - kk· akcję dożywiania i pomocy odzieżowej których blisko 50 proc. zarabia poniżej często jednak brak iest i tego jedynego 

tor dr. Jan Piprek. . dl łt 
16.15-166.30: Chór „Lutnia-Macierz" po·d dyr. · a dzi.eci. . . . I :?O zł. tygodniowo, a w tern 14,2 proc. p<:. a. Odczuwaj.ą to zwłaszcza dotkli-

Jerzego Kołaczkowskiego (ze Lwowa). Rząd stwierdził, że akcja, jaka była • - poniżej 10 zł. tygodniowo. wie dzieci na wsi, ze względu na znacz-
16.30-16.45: Teatr Wyobraźni: Fragment słucho- dotychczas pro'Yadzona w zakres.ie I Nędzę cierpią dzieci tysięcy chałup- ne nieraz odległości między szkołą a do-

wiskowy ,,Biały mnich" Edwarda Marquina opieki nad dziećmi J0eśt niew. ystarczaJ·ą- · , ników, drobnych handlarzy, rzemieślni- mem. 
w przekła·dzie i opracowaniu dr. Stefana 
Esdmanowskiego. ca w stosunku do istniejących potrzeb, I ków, masowo niedojadają również dzie- Głód i nędza powoduje ponadto ol-

16.45-16.55: Minuta poezji. Wiersze Juliusza że trzeba zdobyć się na wysiłek znacz-I ci na wsi. brzymie spustoszenie moralne. Otód 
Słowackiego .,Raduj się, _ Pan Wielki naro- nie większy. . · ·1 . Następstwa stałego niedożywiania i spewnością nie jest dobrym doradcą. -
dów przychodzi". • 

16.55-17.10: „O oparzeniach" - po~adanka - Ogromna jest bowiem liczba dzieci I dzieci sa bardzo groźne dla społeczeń- i Obliczono, że liczba przestępstw w Pol-
wygłosi Roman Leszczyński (ze Lwowa). głodnych lub niedostatecznie, lub nie_- : stwa i państwa. I sce wzrosła w ostatnim dzie·siecioleciu O 

17.10- 17.40: Współczesna muzyika polska - for- odpowiednio odżywianych. I . Dziecko źle karmione, nie może nor-177 procent a liczba kradzieży o 109 pro-
tepianowa. ~/ykon . Marja Jonasówna. D k ' d ' 

17.40- 17.50: .,Walka człowieka ze szkodnikami- Olodują spewnością dzieci blisko pół malnie rozwijać się fizycznie, wyrasta ~ cent. ziecko stale glo.dne. tore Wi Zl 

owadami" - odczyt wy.głosi prof. Jan milionowej rzeszy bezrobotnych. Ot ów . na słabego chorowitego obywatela, nie-'· jednak przez okno szyb wystawowych 

i Priiffer (z Wilna). ny Urząd Statystyczny przeprowadził·,· zdolnego d. o wyd.ainei P.racy, niezdatn.e-
1

1 
najwy~zu.k_ańsze s1!1akolvk!. latw? de-

7·5~-;;;~~~~a"i':r~!~0 Te~~m(:ead{~~:udycja ·w 1932 r. badania budżetów domowych go do słuzby wo1s!rnwe1 i obrony kra]U., prawuJe się moralme, da s1e skusić do 
18.30-18.40: Rozmowa z małymi radjosłucha- rodzin robotników bez!"obotnych . wj . ~tieck?. s,tal~ gtodn_e. nie. może rów-! kra~:deży, a.~ czas~m rów.nież. łat'Yo U• 

czątkami - rzeprowadzi Stryjek Radjo- Warszawie. Badania te - wykazały, Jak mez rozwl]ac Się psych1czme, swobod-1· legnie agitacu pohtyczneJ mepoząda· 

18.4;'Y1 ~~~~no s~sz~~tkiem potrosz.ku. bardzo niski jest poziom ich odżywia- nie sie uczyć. Poważną przeszkodą w nych elementów. 
18.45- 18.55: Muzyka (płyty). nia. · I uczęszczaniu do szkoły jest również Oceniając powagę sytuacji i potrze-
18.55-19.05: Pogadanka aktualna, Ale tak samo źle odżywiają się dzie brak odzieży, szczególnie ciepłego ubral bę natychmias.toweł silnej akcji, rząd 
19·05- 19·10 i Muzyka (płyty). ci robotników zatrudnionych, J0 eżeli weź nia w zume. zdecydował się, mimo daleko idących 
19.10-19.20: Zapowiedź programu na dzień na- • d 

stępny. mierny pod uwagę ich małe zarobki„ W Warszawie podczas teg-orocz- 1 vbc1ęć bu żetowych przeznacz~ mil• 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. wynikające z małej ilości rlni pra-:y w I n~ eh silnych mrozów orpowi1adano o li:.:z 1· fon złotych na walkę z nędza dzieci. 
19.35-19.39: Wiadomości sportowe łódzkie. tygodniu i z roku na rok c1 'raz bai ·lziej nych wypadkach kolejnego wprowadza- Suma ta naturalnie nie może zaspo-
19.39- 19.45: Wiadomości sportowe ogólne. •••• w koi'c' wszystki'ch 1-.ntrzeb. To tez· ma ona 
19.45-19.55: Pogaidanka aktualn„ Er& ł''"" 
19.55-20.00: Przerwa. . 

1 
k• • na celu nietYilko zwiększyć beZJJ)ośred· 

~g:gg=~?:i~~ AW~r~j:a~~~~erT~f~ Salonowe. - M1·eszk2n'cy d'.~'ieln!!tJI k:a. ro nw· s 1,.ej prosza nio fku~duisze, przedz~arczone ldotvchl1czaćs 
W przerwie 0 godz. 20.50: Dziennik wie- U 11111 J U ~ 'f na a CJę pomocy z1eciom, a e POS uży 
czorny oraz Obrazki. z Polski współczesnej. • d • d • dd • ł jako bodziec do jaknajenergiiczniej1szej 

21.15-22.00 „Na wysokiej połoninie" - audycja 0 Zmianę J!"O Z10 orzę OW8013 W 0 Zia e akcji społeczeństwa. 
li~eracko-inuzyczn:i, poświęcona Huc~tlszczyź t "li , d , s d K·~1·1 sk1· m Miljon złotych przeznaczony jest za· 

22.00-23.00: Koncert Symfoniczny w wykona- , • . . , , , , , . rowno dla nuast, Jak I dla WSI. rozdz1e-me w opracowamu Romana Zrębow1cza. p 0 CZ Y LI 0 Z 0 a W 0 re U o \ , • • • •· . 

niu Orkiesiry. Symfonicznej P. R. pod dy.r„ .. Lodz, 6. kwietma: I mierze doręczame drukow i l!azet. Pis- Jony, pomiędzy województwa. zależnie 
Grzegorza Fitelberga oraz Józef Madeia (v) Do redaikcii naisze~o pisma zwro- ma nadsyłane pocztą, doręczane są obec od rożnych potrzeb terenu: nasilenia bez 

2„ 0 (klarnet). w· d . . 1 . dl ciło się 2rono niieszkailców dzielnicy ka- nie adresatom znacznie wcześniej. Okien robocia, klęsk żywiołowych (g-lód na Po 
,„ 0-23.05: ta· omośc1 meteoro og1czne a ro.ł k' • · ·k ł h hl' · k d • ł · · t r; • t od .-:-0 ) 

żeglugi powietrznej. rv ews le), . z~mie.sz a Y~ W po. izu o. Zla U
0
gaze OW~;;O czy1:111e JeS i;; " leSiU <1 t. p. 

23.05-23.30 Muzyka taneczna w wyk. zespołu Dwoil'lca Ka1ts.kie·go z prosbą o. zamiesz- dzmy 8-eJ do Jl-Odzmy l·eJ bez przerwy. ••••••••••••••••­
Haliny Adam skiej <Transm. z kawiarni „Z'e- czenie ich uwa1g pod adresem urzędu Interesanci, którzy przychodzą n.a 
miańskiej" w Łodzi). poczfoweg·o Łódź III, który mieści się n.a pocztę po dwu.nastej, mogą załatwić i,we 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. dwo.rcu KaHsk.im. • . . . sprawy w dziale gazetowym, ale nie mo-1 
20.00. PRAGA: Koncert chóru dziecię.cego. . Urząd ,P~:G71t.owy„,„ą,., ~.laśc~~:łe. mekto-·

1 
gą ;ednocześnk, załą;t_wić innych czyn-

2_0.35. RZYM: Koncert wi~c~'orny .z udziałem re, ~tyl1ko ok1e.nka, czynne są __ od 1 g~zin~;1 ności wchodzących w zakres pe:czty, _ ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH~ 
Enzo de Muro Lomento (spiew): . . 8'-e1 rano do · ~odżi'frf f2·~), · na-śłępnte zas ódyż inne dzia·ły są wł,aśnie w tym cza- I I JAJCZARSKICH w WARSZAWIE 

21.10. ANGJ.JA fNat. Progr.): „Vanahons seneu- od "Odziny 3-ei' po ""'łudniu do ńOdziny ~· . I ODDZIAŁ W ŁODZI 
ses" - Mendelssohn. ,.,., ł'- . e _.ie nieczyil!Ile. . . . 

21.30. WIEŻA EIFFLA: Festival Geuberta. 6-eJ. . Ponieważ urząd pocztowy na dworcu : zaw1adam1a o otwarciu nowego sklepu w ł~odzł 
21.45. RADIO PARIS: Koncert kameralny. Mie1s. zkańcy tamtej dzielnicy zwraca,- KaliSikim jest dość daleko p·ofożo11y od 

1! zcmfRzXKi~ SG 
21.30. SZTOKHOLM: Konce~t kameralny. ją się za naszem pośrednictwem z proś-· centrum miasta dwukrotne przychodze- ' 3 

21.30: WROCLA W: „Dobre1 nocy" - koncert b d U d p t L d ; . · . . ' . . . (na rynku Bałuckim) 
orkiestrowy. ą o ~zę u ocz owe~o w o z., az~- ·:i;1e na pocztę_ w ci~l!u dnia 1es·t kł~po.t- I SPRZEDAŻ HURTOWA l DETALICZNA: 

22.00. MED.JOLAN: Muzvka taneczna. by jf<>dz1ny mzędowama na poczcie liWe. Truk s·amo medo)!odne !est kllku- 1 MASŁA, JAJ, SERÓW, MIODU i t. p. 

W<•m;; iJW i'51iilfffljfiJWlllW"'W'" Lódź m, zostałv zmienione w ten :;po-1I ~odzinne wyczekiwanie na rozpoczęcie · mm111••••••llllllllllll!B•••••• 
RESTAURACJA DANCING • BAR sób, ażeby urzęcfo.wM11ie odibywało się urzędowania w innvch okienkach. I 

TA BAR I N'' bez przerwy obiadowei. . Miesz:ka?cy tamtejs,i J?fOSzą zafo~,i Podcięła sobie gardło 
'' . Do tego sl:'.n~ego urzędu p·Jl·:zto·wego azeby J!odziny urzędowania w urzędzie j 

. tNarutowicza 20 d . przeniesiony został z urzędu Łódź I pocztowym Lódi ID ulef!ły zmianie ku 
prezentuie na o warce sezonu w osennego na ·1 . • d · • d I • I' h • ' 
atrakcyjny program międzynarod JWY z rewe- dział J1azetowy, co usprawnlło w uzeJ za owo eniu 1cznvc 1ntcresantow. 

~aacy~~~leork;:~~r~e:a?;!ers::rz~~~?k~Rlt~fi~~ Grnz' ny bandyta u1·ęty w sądz·1e 
HEGEDUS oraz światowej sławy iluzjonista U · · 

CORODNII · 
DISEUSE MAGDA ENGEL W czasie gdy Kamiński przysłu_chiwał się rozprawie 

SISTERS FRY • • d ł • "t• 'k •d k" 
Codziennie five z pełnym programem. wywta OWCY za . ozy I mu 8] 80 I 

Warszawa, 6 kwietnia. ja!kiś naipad · bandydd. 
Od dłuższ•ego cza.su pir·owaidz.iły wła- Wywiaid<YWcy ujneM . !!O w chwili, 

dze hezipieczeń·srt:wa p·o1szuk.iwaiqia za nie gdy prokurator wy.głaszał swe oskairże­
be,z:pGie1cz;nym bandytą, Władysławem nie. Kamiński sktchał z takiem z.a-inte.re­
Katmrińsikim, mieszkańcem AnnO!J)ola. sowainiem, że nie zwr.ruoał w01J!óle uwagi 

Doikonał on na·pacLu na d.01I11 WoUa na wywiadowców, którzy p-odeszH do 
M:iiLlera p1od Miłosną. .W,sz,eillkie po•sz.u- niego styłu i błyisik.awicz.nvm ruchem, z.a 
kiwania za qpry1szkiiem nie dały żaidnego łożyli mu kaijdanki na re·c,e. 
rezultatu. Przy band'V'oie znafoziono rew-0,lwier 

Jaik wielkie było z.dziwienie wywia· or.ii.z kwit 1ombal'dowy, na zaistawfoną 
cLoiwców, gdy UJjirz,eli wczror.aii KamińS1kie- i biżułe,r,ję, 
go, s1iedzące·go na sali ·w sądzie oikręgo-1 Preoj10,za te pochodziły wł.a·śnie z 1J.-

wym. Przy.słuchlwał się on mZiprawie o bunlw dOlkooane~o pod Miło1sną. 

Lódź! 6 kwietnia. 
(gr) - W mieszkaniu chleboctawców 

przy ul. Legionów 3, tarignęła się w dniu 
wcz.0ira;jszym na żvcie 25-letnia służąca, 
Ba.iła Lewkowiczówna. 

Despera:tikę zn~lezioll1iO w pokoju służ· 
bowym w kałuży krwi. Ob01k niej leżał 
dużv nóż kuchenny. Okazało się bowiem 
że Lew:kowkzówn.a podcięła sOlbie gar­
dfo i to ta.k głęboko, że przecięła krta6. 

Z.awezwan·o do niej poi:?ot01Wie miej­
skie. Dyżurny le1karz prz.e;wiózł nieszczę 
śliwą kobietę do szpitala iim. P·rez. Mo­
ścic:kfog,o. - Powodem desp.erackieg.o 
kroku - z·awód miłoS'lly, 

Pogryzł w bójce przeciwnika 
Lódź, 6 kwietnia. 

(gr) - Niezwy;kłe·~o sipo.sobu oibmny 
chwycił się w dniu wczo~a1jszym przed· 
wtnik 30-letn:iego riohotnirka, Frainds.zka: 
Błaisfaka, zam. przy ul. MuraTs:kiej 38·.a.. 

Przedwnik Błais~aka, w -pewnej chwi· 

Ż ~1c:ie Po-bjonit: \ li, gdy :wrjentował się, że Błaisiak z,na.· 
cznie przewyższa _!!o siłą fizyczn.ą, ugryzł 
nieszczęśliwe20 robotnika w ucho tak 
dotkliwie, iż musiaaioo wezwać pomoc le­
kal'ską. 

W ALKA RODZINNA. 
Zamieszkali przy ul. Moniuszki Nr. 41: Pinar 

Franciszek, Apolonia, Józef i Władysława, 
wszczęli z sobą bójkę której kres położyła po­
licja. 

Wydatki preliminowane na rok 1936/37 wy. 
noszą zł. 1.166.950.-. 

W roku ubiegłym preliminarz wynosił złotych 
1.314.894. Zmniejszenie wydatków od nierucho­
mości wpłynęło na obniżenie budżetu. Mimo to 
wydatki na szkolnictwo, zdrowotność i opiekę 
społeczną nie uległy redukcji. Wkrótce po 
świętach Wielkiejnocy Rada Miejska przystąpi 
do szczególowego rozpatrywania budżetu mia­
sta.~ 

Dyżury apleK 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: J. Kahanego (limanowski ego 80) , S. Traw­
kowskiej (Brzezińska 56), J. KoprowskiP-go (No 
womiejska 15), M. 'Rozenbluma ($ródmieiska 
~1), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), L. 
.Czyńskiego (Rokicińska 53), tt. Skwarciyń­
:skiego (Kątna 54), :R. Sinieckiei (:Rzgowska 59) 

ZAl(LóCENIE SPOKOJU PUBLICZNEGO. 
Za awantury na rynku w stanie nietrzeź­

wym pociągnięty został do od.powiedzialności 
karnej Piesik Jan, plac Generała Dąbrowskiego 
Nr. 12. 

Za podobne przestępstwo spisano protokół 
Kamerdyniakowi Stanisławowi, Zamkowa 44. 

PRELIMINARZ BUDŻETOWY M. PABJANIC. 
'Radni miejscy otrzym'a!i drukowany egzem­

plarz preliminarza budżetowego na r. 1936/37. 
Z zestawienia wynika, że na dzieli 1-go sty­

cznia r. b. miasto nasze liczyło 50.892 mieszkań­
ców. Ulic miasto posiada 163, łącznej długości 
88 kim. 

Obciażenie budżetowe na głowę jednego 
mieszkańca . wynosiło , w roku 1928/29 - 99.26, 
gdy obecnie ma wynieść 26.48. 

NIEUDANA KRADZIEŻ· 
Kupperwasser Mendel Majer, zam. przy ul. 

Tuszyńskiej 55, zameldował w komisariacie P. 
P., 'że nieznani sprawcy wybili w murze fab­
rycznym dwa otwory, przez które pra~nęli do­
konać kradzieży. Spłoszeni uciekli. $Jeditwo 
w toku. 

REPERTUAR. KIN. 
O$WIATOWE: - „Otchłań życia". 
NOWO$CI: - „Toreador i kobiety". 

kinierzy". . 
LUNA: - ..K•tarzYilka"~ · 

„Ucie-

N.a miejs1ce przy.był dyżurny leka.n 
pogoitowia mieisJdej!o, który opatrzy~ 
rannego i przewiózł J!o z re•staiuraoji do 
domu. 

Bójka w piekarni 
Łódź, 6 kwietnia. 

(gr). - Podczas bójki w piekarni 
przy ulicy Nowomiejskiej 26 pobity zo­
stał 39-letni Berek Cukiercwajg, zam. 
przy ul. Franciszkańskiej 42. 

Rannego przewieziono do lokalu 5 
komisarjatu P. P., gdzie udzielil mu do­
raźnej pomocy lekarz pogotowia miej„ 
ski ego. 

O zaj~ciu sporządzono protoku&r · 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 
' ' 

CZŁOWIEK ·SZU KA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 

,.. .. 
211 -

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI Zadzwoniła na pokojówkę i kazała sto zmieniał mieszkanie w trosce o swo Gdy przyszedł do domu zastał Elż-
Pomiędzy dyrektorem lahryki rur kanalizacyj· podać sobie obiad. J·e bezpieczeństwo„. 1. biet.ę w buduarze .. W. yszła ,na jego. spot-

llych Alfredem KrausP.rem a jego sz ferem Ja- d h 1 [ d 
nem Rogoszem rloszło do gwałtownej s<"eny w Jedząc, nie przestawała myśleć o Począł więc wypylywać tego i Jwe-, kame o .al u, SI m~ czems po ~ieco~a. 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- tych dziwnych wypadkach ostatnich dni, go ze swoich gości„. \Zagadnął l'.'\ o po_wo.d tego podmec~ma, 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw,' ,Jicz· o tej zbrodni, która nie chciała przejść Wreszcie ktoś podał adres i -\Ver- i przeczuwaJąc cos mepomyslnego, zona 
kowane1. pr7.ez dyrektora ierbotnicy. do bezpowrotneJ· przeszłości... ner, wc1·snąwszy szynkarzowi dzlesię- i! jednak rozwiała odrazu wszelk~e jego 

Naza1utrz wczesny:!II rankiem przed faoryką 
~r'łusera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła Poczęły ją trapić refleksje: czyżby ciozłotówkę do dłoni, opl6Ścił knajpę„. o1'awy. 
się na trupa męż'czyzny L odciętą 11tową. w za- miała stę sprawdzić na niej ; jej mężu Ponieważ taksówki nie było, pojechał Nic się nie wydarzyło przykrego w 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera odwieczna prawda, że niemasz przewi- dorożką„. . czasie jego nie.obecności. 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- b 1 ? Dl t d ? Qt 
siące później st11nął przed sądem, który sk&"Zał go ny ez rnry. ... Po kilkunastuminutowej jeździe sta- acz ego Jes z enerwowana. ., 
na 15 laf więz'enia za zamordnwanie K rt\usera. Czyżby tak rzeczywiście było, że nął u celu„. I myślata o t;ych wszystkich sp~awach -

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy?„.' Nieufnym spojrzeniem· objął drew-1 w tern tkwi pq;yczyna. Zakonczyła po-
Pr.zed te~minel'I wypuszczenia go, udaje się do Zrodził się w jej sercu strach, ros1:ący many, parterowy domek i jakby z wa- rywczo: 
kt~sb;ł°::orfe~~c;ak:~u:~~:,V :i:ałni:'dn:~~;f;i z każdą chwilą, urastający d•J rozmia- haniem zapuścH się w wąską sień. · - ttugonku, ja ci nie pozwolę poz.o­
s~ę tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, rów panicznego przerażenia... Drg~ął, ujrzawszy wytaninjącr1 się sta':"ać dłużej w Warszawie... Musimy 
o.te zdążywszy zdraclzir. tajemnicy. Przebi1egta pamięcią okrt!S, rozpo- z mroków postać. Zbliżył się do niej. Był I wyJechać ... 

Pani Elźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- częty przez szantaż Jerzego Zn:bskiego. trJ najprawdopodobniej dozorca. - Pomówimy o tern później„. -
nera. głównego akcjona1 iusza fa\ryki samocho- Jakby jakaś klątwa zawisła na.U J·eJ· spo- PodeJ'rzl1'wym okiem zmierzył Jiana i machnął niecierpliwie ręką. - Teraz nie 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem. szo!e· em _ Andrze- kojem, nad spokojem ttugona„. w bogatym futrze i warknął: mamy czasu„. 
iem Łuhku,"skim. Ciągła obawa. że zbrodnia wyjdzie - Kogo pan życzy? - Uważam, że właśnie teraz powin-

Pormedn1 kochanek Wern!roweJ, Jerzy najaw, zacieśniająca się dokoh nich co- Werner wsunął mu do ręki dwuzło- niśmy pomówić, właśnie tehaz powin-
Zręhski, staje się Drzypadkowo właścicielem lis- raz ściślej pętla niepomyślnych wyda- tową monetę. n!śmy to postanowić„. 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że N ó, J d1 
Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci~ rzeń, bezustanne bala1nsowanie nad brze- - Zna pan Birunia? - ie nie sp znimy, jeże i o ·iożymy 
swej odebrał p i eniądze, zmieni! nazwiskJ na giem przepaści - koszmar, koszmar!... - Kogo?· rozmowę na ten temat, a w tej chwili 
Werner I założy! nową fabrvkę. Czy to może skończyć się pomyślnie, - Wojciecha Birunia... mamy do załatwienła sprawę naglącą„. 

Zrębski szantażuie Wernera, czy ni1e widać jasn~. jak na dłoni, że ta - Żadnego takiego nie znam„. Nie sprzeciwiaj mi się, Elżbietko, i rób, 
„DirHJjra" nakazuje Rogoszowi. aby wróci dziwna, niepojęta sprawiedliwość - ta - Jakto, mieszka przecie w tym do- o co proszę ... 

do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tern sly 
szeć. został znienacka napadnięty i ugodzony nierychliwa, ale przecie istniejąca, mu„. Powiedział jej, że zamówi! Birunia 
nożem w plecy. Rannego zab erają do szpit:ila gdzieś w niebotycznych wysokościach, - Możliwe, ale ja go nie znam„. Tu de mleczarni na Czerniakowskiej, do tej 
Pr1:y łóżku jego czuwa Wikta, która me wie czuwa nad ludźmi słabymi, poiuzywdzo dużo takich kątem mieszka ... Jak on se.mej, gdzie spotykała się ze swoim nie­
że RogJsz jest jej oiciem„. nymi - postanowita wynagrodzić krzyw wygląda ?.„ zwykłym wielbicielem. Poco to zrobił? 

Rogosz opuścił szpital. Spotykając się z Wik- dę i ukarać tych, co ją uczynili?„. Werner opisał szczegótowo wygląd Jakto? 
tą, dochodzi do wniosku, że koch'ł się ona w 
n'.m, nie wi<>dząc, że jest on iej ojcem. Przera- Nigdy jeszcze podobne myśli nie po- opryszka. Wówczas dozorca przymknął Przecie Biruń musi puścić z dymem 
tony tem odkryciem wyjeżd~a. wstały w pustej, lekkomyślnej głowie oczy. ów nieszczęśliwy film, demaskujący 

P~ przybyciu do zapadte1 w~I --:- Kurkowa przewroiTiej kobiety, teraz _ n:eoczeki- - Już wiem„. - mruknął µo chwili. zbrodnie sprzed lat piętnastu„. Któż po-
dostaie tam prac~ w tartaku .dz1edz1ca Nugata 

1 
wanie _ poczęty trapić najokr.:>Pniejsze _ To będzie pewnikiem ten co to mie- trafi go sklonić do tego, jeśli ni'e ona, 

Ro~rnsz uda! się do „Czarc1eg0 dworu", aby' · · · I b k T k k ' ~lz'b1' eta? 
wyświetlić jego tajemnicę. w kracie piwnicz- I' m.1 przeczuciami są.mo u ne serce„. sz a u o arczy a„. L • ••• 

nego okna zauważył obłą.kaną twarz starca, 1<tó- Jakie to straszne, jakie koszmarne„. - Czy on będzie teraz w domu?„. - To jest niebezpieczna robota„. -
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- - Coś się przeciwko nam sprzy- - A skąd ja mogę \v!~dtieć?... pokręcita głow~.--: Biruń może Sit? baĆ\4 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- s1ęgło ~ Niech pan ię ®w.ie, ja tu zacze- - Nie będzie Się bat, gorsze g~czy 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca c· „. . . . J k k . . b"t 
z kajdan. 10~ za c10sem, c10s za c10sem.„ a am.„ JUZ ro 11.„ 

Obląkaniec znikl jednak w tajemniczy spo dl'ugo potrafimy walczyć z tern, co nam Ponieważ dozorca nie kwapi! się - A jeśli odmówi? ... Może już mieć 
sób. grozi?... • zbytnio z wykonani·em tego polecenia, dość tego zwodzenia go przeze mnie ..• 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy: I jedyna jesf z tern walka: zbrodnia„. 1 Werner wsunął mu do ręki nową mo- - Nie filozofuj, ubieraj się i idź ..• 
A t~ mczasem Wernerowa po morderstwie J d b d . . . b· d 'net Dobrze wes„chnę•a z rez 

Zrębskiego wróciła do męża który jej wszystko e na Z ro ma c1ągme za SO ą rugą.„ j ę. - „. - ~ t y-
przebaczył. ' Błędne, niekończące się koło„. Dziś I To poskutkowało. Dozorca wyszcze- gnacją. . 

,,Czarny A~toś" ode~rał dwum doliniarzom trzeba spalić wytwórnię, jutro zabić rzyl w życzliwym uśmiechu pożółkłe - Masz, to dla mego„. - wyjął z 
„Zy~e.tce" 1 K.om.kow1 - hst Walczaka._ po- ,Czarnego Antosia" i Rogosza, pojutrze· zęby, dmuchnął na dłoń i życzliwszym portfelu tr~y banknoty stuzłotowe. -

stanaw1a1ąc odd~c ten dokument Rogoszow1. - - inn eh którz cośniecoś b d wie- niż przedtem głosem, zapytał: Za fatygę I na koszta„. Powiedz mu, że 
Rogosz przyiechal z Magdą do Warszawy. . . y ' r . e ą A · · k b d · r 'e . k tk ó'd· · • dk 

Na dworcu aresztowali go wywiadowcy, w prze- dzieli O tamte J spraw1•e„. -:- . W razie, Ja on ę Zie, CJ mu W az1. • _Ja WSZYS O P J Zie g1a · O, 

konaniu, ie mają do -:zynienia z mordercą pew- Błędne koło, błędne koto!... powiedzieć?„. Żeby tu przyszedł do pa- dostame Je~zcze raz tyle.w 
nego kupca. . Podniosfa się od stołu i przeszła zno- na ?.„ - Powiem mu„. 

P drodze do ur.~ędu śl~dczego Rogosz. uciekł wu do buduaru, nie dokończywszy Jbia- - Nie, nie„. - wstrząsnął się Wer- - I niech to załatwi dzi1siaj jeszcze 
„Czarny Antoś udał się do Wernera 1 prze- 1 Obf" · k ·1 t k 1 , k N" h · · h ·1 · · J b d · t ' kona! się, że Werner jest właśnie Krauserem, GU. 1c1~ s r?p1ta V:'~rz. o ons ą V:'o- ner. - . 1ec pan mu powie„. mec pan naJ ep'.eJ w no~y„. emu ę z!e jatwo do 

którego rzekomo miał zamordować Rogosz. dą, w na1wneJ nadz1e1, ze ten zabieg mu powie„.. s.tać się do teJ budy... ObeJrzałem do-
Zapowiedziawszy zemstę, ,,Czarny Antoś" ulży jej w cierpieniach moralnych. Poszperał w myślach i dokończył: kladnie zamki: nic ważneg.o„. A palić 

odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, ~tóra za- Potem położyła się na tapczanie i si- - Niech pan mu powie, żeby natych się będzie, jak świeca, nawet benzyny: 
~~a~~dIT~ faod~~~:z· m~rli:~\V:i~z:k~~eta chce lą zm~si1~a. się do p_rzecz~ania kilku kar- miast przyszedł ~o tej cukier~i, gdzie ni~ trzeba„. Ale, dla pewności, niech weź~ 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie tek ksrąz'k1. Rzuciła okiem na zegarek: zawsze spotyka się z Jedną pamą .. Za- m1e ze sobą bankę ... 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi. zostaw1ai:ic och jak powoli wlecze się czas: dopiero pamięta pan?.„ Ta pani będzie tam cze- Mówił to wszystko tonem dowódcy 
Elżbietę i Birunia san;iych. El~bi~ta ~rosi prze- pót godziny, jak Hugon poszedł... Więc kala na niego„. wojskowego, wydającego rozkazy swo-
stępcę aby odebrał list Anto&1ow1. B1ruń ocza- · Ót od · k ' · D b p t ~- d · d l d p h · rowany jej pięknością, udaje się w ślad ~a An- Jeszcze p 1 g . zmy ocze 1wama. . -: o rze... an u zacze!\a na o po 1m po . w ~ n~. rzec. adzat się przy-
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem.„ - Pomówię z Hugonem o tern wszy- wiedz?„. tern w1elk1em1 krokami po buduarze, z 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- stkiem„. - powzięta postanowienie. - - Tu nie może być żadnej odpowie- dłońmi, splecionemi na piersi. 
chanki Gaston~, finansuj? film mający za fabułę Muszę mu wytłumaczyć, że to wszyst- dzi.„ Ni·ech pan mu powie, co mówiłem - ·Powiedz mu, żeby się nie bat ni'• 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- k . · . · T b · · · A · kb · tal kt b _,a, · · · 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- () me ma naJmme1szego sensu.„ rze a I - ]UZ... Ja y Się PY ' o pana przy czego, o ryLyn.0 Jest m1mmalne„. Ate• 
rze.. nam uciekać z tej Warszawy jaknajdalej. słał, n.iech pan powie, że„. że ... ta pani Her mieści się w niestrzeżonym przez ni 

Traf chciał, że Rogosza zaangażowano do te- Sprzedać fabrykę, wiJlę, wszystko, wszy wlaśme... kogo budynku na ci·chej, spokojnej ulicł 
go filmu. Wystę,pował on w roli policjanta .. - tk · ·,.,,k ć d t +... l h d Wsz"'~stko będzie w po dku W ;11. t d 'l W W pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie- S O, I UC!'v. a prze ą s~u.g ową y rą - , rzą „„ ce.„ SZYS~!\O O spraw 'Zl em„. pro-
je i przypadłszy do Gastona począł gorączkowo niebezpieczeństwa.„ttug-on musi się na to - zmrużył dozorca domyślnie oko. mieniu kilkuset metrów - ani jedneglt 
pytać, gdzie jest Krauser. zdecydować póki jeszcze czas na ratu- Potem poszedł w stronę podwórza. policjanta„. Wierz mi, Elżbietko że ~ 

ścigany przez aktorów, którzy myśleli, . że nek„. Zapad~l j~ż mrok, właściwie by.to już ka robota to g·łupstwo dla Biru~ia.„ 1l 
mają do czynienia .z warjaitem: Rogos;Z pobi.egł Wskazówki zegara posuwały się na- zupetme ciemno. . sprawa z „Czarnym Antosiem" była st.<. 
na strych i ukrył się w skrzynt z rekw1zytam1. W +. l h 1 k V""> 

Werner zwiedza atelier filmowe Jest on na- przód niemal niespostrzeżenie. :Elżbieta erner pos~a Jeszcze C Wi ę, ważąc roć niebezpieczniejsza do przeprowa-
wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowiem, wbita w nie źrenice, jakgdyby miah na- C?ś w myślach, poczem szybkim kro- dzenia, a jednaik nie zawahat się„. 
te scenarjusz filmowy osnuty jest na W'Y'Padkach dzieję, że w ten sposób przyśpieszy ich k1em wyszedł na ulicę. W~dząc, że Elżbieta jest już gotowa 
sprze<ł 15 laty, gdy on - wówczas występujący bieg„. Wsiad~ do oczekującej naft dorożki do wyjścia, skoczył, by podać J'eJ· 'utr<> 
jako Krauser dokonał zbrodni. · k l d Ć ' • 

Werner postanowił podpalić atelier, celem - Dokąd Hugon poszedł? - zasta- I ~za sLę o wiet do pierwszego po- Gdy była już ubrana pocałował ją tklfi. 
zniszczenie taśmy filmowej. żona jego, której nowiła się dopiero teraz nad tą kwestją. stoJ!1 taksówek, bo chciał być jaknajprę- wie w czoło i odprowadził aż do samych: 
zaproponował spotkanie się tej sprawie z Blru- - Gdzie on będzie szukał Birunia?„. dzeJ w domu. drzwi wyjściowych. 
niem. od.mówiła. Werner skierował się do Tymczasem Werner jechał dorożką Na którymś tam rogu zauważył sa- - Wróć jaknajprędzej ..• - mówfl 
drzwi. Wychodzisz? _ zapytała Elżbieta. po wyboiistej ulicy.„ Wychudzony do motnie wyczekującą na pasażera tak- silnie podniecony. - Będę cze.kat z nie~ 

o~tatnich granic koń strudem ciągną·ł sówkę. Zapłacił dorożkarzowi za kurs i cierpliwością.„ 
_ Tak„. Za godzinę będę spowro- zbyt wielki na jego wątłe siły ciężar„. wysiadł z dorożki. .Elżbieta znilkinęla w mroku ogrodu. 

tern ... Myślę, że dowiem się, gdzie Bi- Werner klął w duchu ,na czem świat Po chwili jecha·! już samochodem. okalającego willę. 
ruń mieszka.„ A wtedy pójdziesz do stoi.„ By! zły, że musiał jec~ać dorożką! Rozdział •BO 
niego i powiesz mu, co ma zrobić.. gdy zalezalo mu dosłowme na każdeJ '6). 

- Poczekaj!... ~inucie, w tej ,j,ednak d~ielnicy miasta JP10lfianie DJ Dlro'-u 
Był już za drzwiami. me mógł Zlllalezc taksówki. ff 
Uszu jej doszedł szybki tnpot jego Ta, którą podjechał pod knajpę „Ka- Rogosz otworzył oczy, przetarł je Dopiero po p:ewnym czasie wyma-

nóg ~a schoda~h: Wzruszy ta r::t.mionami . capa'.' o.djec~~ta.- widoc~nie ~z~fer zn.a- . energicznie palca~i i wlepił źrenice w cay.rszy pod sobą stosy starych kostju­
i wz1ą. wszy ks1ązkę, połozyła s~ę n.1 tapilazł Jak1egos mnego pasazera 1 me chciał mroczną przestrzen„. mow, odzyskał świadomość tego co się 
czanie. czekać„. I Zbudziwszy się ze snu, nie mógł przy z nim działo. ' 

Coś j~ jed~ak podryw at o - nie mia- . „Kacap'.' ni~ od razu . po tra fi I powie- P.omnie~ S?bie w pierwszej chwili, gdzie I (D ł I J ł ) 
la cierplIWO·ŚC! czytać. dz1cć, gdzie mieszka B1ruń, bo ten czę- się znaJduJe„. '. a szv c ąg u ro 



6.lV 
7 

Nr. 9 

Buchalter · zastrzelił właściciela fa bryki 
Powodem zbrodni zatarg o pensję 

Obawa przed kar~ powodem samobójstwa 
Białystok, 6 kwietnia. 

Rozpaczliwy czyn · młodzieńca w Lubelskiem 

Buchalter fabryki narzędzi rolnt­
czych we wsi Za wisty - Dzikie (wojew. 
bia.fostockie), 34-Jetni Zygmunt Zyskow 
ski, będąc w stanie nietrzeźwym, dał 2 
strzały z rewolweru do swego praco­
dawcy, właściciela fabryki Bolesława 

Gołębiowskiego, kładąc go trupem na Lublin, 6 kwietnia. ty sumienia i strach przed wiezieniem dopro-

mieJscu. 2l•letni Jan Kucharski, mieszkaniec wsi wadziły go wreszcie do myśli o samubóistwie. 

Jak się okazato, Zyskowski miał od Rzążew pow. siedlecki~g.o popełnił orze~ nie~· Przed kiku dniami Kucharski uda! się do sto-

dłuższego czasu żal do swego chlebo- dawnym czasem kradz1ez„ lecz został uięty 1 doły swego oica i tam powi~sił_ sie na ha~u. 
• • • 1 pociągnięty do odpowiedzialności karnej. Mło- Ody zaniepokojeni jego zmk111ec1em domo~m~y 

dawcy za zbyt matą pensJę, Jaką otrzy- 'I dzieniec, który prawdopodobnie doouścił się te. weszli do stodoły znaleźli już tvlko zwłoki me­

mywał. go czynu z nędzy i niedostatku, orzeiąl się do szczęśliwego. Wstrząsający ten w.voadek wy­
g!ębi oczekującą go karą za kradzież. Wyrzu- · wari przygnębiające wrażenie w okolicy. 

OSTATNIE DNI! film, który wstrząsnął św:atem o. t. 

„ZBRODNIA • 
I KARA'' 

(Priesluplenje I nakazanje) 

Rewelacyjny film sezonu! Historia mężczyzn zamkniętych za kratami p. t. 

,,SI G·SING'' 
W roląc:h głównych: Spencer Tracy i Belle Davis„ 

Nadprogram tygodnik Paramountu. AI'IONS: Nast. program: „DOD.EK NA P.RONCIE'". 

~·····$······························································~········· ... ~~„~„·········••t••······· Dr. BR A u N Dr Kł--czkowa m~~- ZIOMKOWSKI !~~Jl][fjlfB1[$]lBJ[8l~~~~lBJL31G[$J~fB1fł]~~fBHBl!r5J~ 
• d „ spec. cbor. wenciycznycl!. 1'!tórnycb, Pierwsze 

PIOTRKOWSKA 81. tel. 100-57 POŁOŻNICTWO i CHOROBY włosbw I moczopłciowych p " L k ki 
Spec. chor. s~órnych j wenerycznych KOBIECE. 6-g-0 SIERP"llA ;:, tel. 118·33. Prywat•• oaolow ri8 • ars • 

1 seksualnych PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66. Przyjmuje od .9-12 i 3-9 w 01edz. i 
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Ich pierwsza miłość 
zwolniona od wszelkich trosk? - Sam wiesz, coby się stało, gdyby 

- Stara się pani o rozwód? -wy- byto inaczej! 
rwało się z ust Kresińskiej. Zazgrzyta! klucz, przekręcony pew-

Rudeńska nie powiedziała jej wpraw ną ręką podobnego do Włocha dżentel­
dzie „tak", ale i nie zaprzeczyta. Zako- mena. 
munikowała jej jeszcze, że przy tej spo- Kobfota stanęła przed lustrem. W za-
sobności weźmie dwa kufry z rz.eczami myśleniu popraw.iła włosy i zaczęła: 
Ornicza, życzyła jej miłego snu i, pogła- - Ornicz jest kobieciarzem i fan-

. 'ć 6ł M skawszy ją delikatnie· po twarzy, bez- tastą: nie wiadomo nigdy, do czego 
Pow1es sp czesna iii" 1 · k · ~ 43) 

szelestnie wysunę a się z po OJU. zmJerza. Boję się bardzo, czy nie bę-

Danuta Kresińska, ekspedjent~!a w m~- pokoju lub też niespodziewanie znikała Danuśka spafa tej nocy bardz-0 ner- dzie chciał wypróbować sw01ch sit na 

tazynie bławatnym Jana Zarysza zostaie I na pół dnia. wo wo. Ni'emniej, kiedy służąca hotelo- Danuśce ... Romans tych dwojga byłby 

ired~f~w!~~~c znaleźć pracy _ mając na Zatros~~na Danuśka odważył~ się wa obudz:iła ją, ubrała się pośpii.esznie nam grubo n•ie na rękę„. 
•1trzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- raz zapytac wręcz o przyczyny teJ de- i jeszcze kwadrans przed odjazdem po-
&za i od czasu do czasu ~;ic1yka .się !- nim. presji duchowej. ciągu znalazła się na dworcu. Rozdział dwudziesty siódmy. 

O spotkaniach tych o'Jw•aduie 81.ę. na- _ Nie wi.edzi1e mi się - tłumaczyła Nie spiesząc się, zajęła mi•ejsce w TAJEMNICA CZERWONEJ RÓŻY 
rzeczony Dauu3ki Slan.~ław Reczy:.)ski I ~o w d . . 'b h· I t - r d 'ale drug1'eJ· klas poc em I t d , . D t K , 
~wałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie an a - CZUJę Slę lll Y muc a WP ą a P ze Zl y, Z raz ym razem po roz anu y resin-

wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- na w sieć pajęczą ... Pragnę się wyrwać, jeszcz.ie wyszła na peron, ażeby kupić .skiej do Krakowa odbyła się bez żadnych 

pełnie platoniczne. . ale złe nici omotują mnJe coraz inocniej.
1 

sobie na drogę parę pism. . przygód. 
Kresińska, otrzymawszy. posadę Ie~torki Poczem dodała: Zaabsorbowana tern nie zauważyła Wszystko wyglądało tak J0.ak za 

u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdża z nią do I • d l ~- 'l d · 
Wiednia. - Wkrótce powrócić ma mój mąż„. nawet, z~ z. a e.l\,a s e zi Ją ogorzały, pierws·zym r;:tzem: tylko oczy Ornicza, 

Boję się, że spotka mnie wówczas c.ośj przypomma~ący Włoch~ bru~et. kiedy spogl~dat ~~ Drunuśkę, byly glęb-

- Nie rozumiem, co pani ma na my- nied·obrego. Gdy pociąg ruszył, meznaJomy wsko sze, w g~osie zas Jego brzmiały jeszcze 

ś1i. Pan Ornkz zachowywal się jak praw Po dwuch dniach odebrać musiała czyt do taksówki i p.ojechał do hotelu gorętsze akcenty. 

dziwy dżentelmen. jaki1eś alarmujące listy, ponieważ oso- „Atlanti~"· Serdecznie podz.iiękowal j1ej za przy-

Wanda odetchnęła.. biście - co jej się dotychczas nie zda- Tu n:e zapu~a~s~y nawet, wtargną1ł wiezien.ie kufrów, poczem zamknął s.ię 

__ Widzisz - tłumaczyła -- zastę- rzało - zjawiła się w pokoju swej to- do pdkoJu RudenskieJ. na pół godziny w swoim pokoju i zato-

p,uję ci matkę.„ Zawsze to ryzykowna warzyszki. - Mała wyjechała - rzekł, spoj- pił w odczytywaniu listów, przywiezio-

rzecz dla młodej dziewczyny, dostać się Danuśka leżab już w łóżku. Nagłe rzawszy na nią porozumiewawcZ'o. nych mu przez Kresińską. 

w ręce takiego donżuana, jak Omicz. pojawienje się Ru~eńskiej zaskoczyło ią: , Pani Wanda ot~lila się mocniej Jed- - Pisze mi Rudeńska _ oświadczył 

Słyszałam bardzo wiele o jego erotycz- , Rudenska, usia.dłszy na brzegu JeJ v. abnym szla~roczki~m. „ . . na wstępie_ że nie może obejść się bez 

nych przewagach... lożka paczę.ta ~ębmć nerwowo po ko.l- - W takim razie . zamknaJ drzwi n.a jej pomocy tak, że już jutro rano musi 

Nie poruszaty już więcej tego drażli- drze .. czas Jak1s spoglądała w. milczeniu klucz.! - :ozkazala. . . , pani wracać do Wiedn:iia ... Mam więc do 

.wego tematu. Niemniej Danusia utwier- w zamtrygowaną twarz dziewczyny, . Ni.ezooJomy uśm1echn_ąt się trochę pani prośbę: proszę poświęcić mi dzi-

dzila się jeszcze bardziej w podejrzeniu, nim wreszcie .zakomun.ikowala jej, że na szyderczo, a trochę z aprobatą~ siejszy w.ieczór. 

ż~. panią jej ł~czy z Ornic~e~ coś więcej, ud_utrz ;ap.o raz jeszcze będzie musiała - J~steś bardzo ostrożna. . Danuśka . przyjęła propozycję jego 

n~z konwen~Jonaln.a pr~yJazn. , . poJechac .do ~rakowa: - Nie przecz~ - przy~nał.a kobiet.a. bardzo chętrne. Nie widziała bowiem nic 

Zresztą i tak me miały sposobnosci I - Zaiedzi.esz znow do hotelu „Ta- -- Jestem ostrozna. Myslę Jednak, ze zdrożnego w tern, ~e spędzi kilka godzin 

rozmawiać o tej sprawie, bo Rudefiska trza(1skiego" i zawieziesz paczkę papie- jest to jedn.a z najwięk'S'zych moich za- w towarzystwie sympatyczn,e~o dżeo-

zaczę!a znowu kaprysić, chorow:ić na . rów Karolowi Orniczowi„. Bardzo wiele ltt... I telmena. -

spleen i melancholję. Znowu m cate go- 1 zn leży mi na tern posunięciu. Kto wie, Spojrzała na niego znacząco i do-

.dzmy zamykała się samotnie w swym l czy :wkrótce nie będ_ę już w zupełności dał,a z nacisk.i.ew· · CDalszy cląst jutro)s · 



Spodenkiewicz mistrzem 
wagi piórkowej 

Lódź. 6 kwietnia. 
Jak już podawaliśmy, finałowy mecz bokser­

ski o mistrzostwo Łodzi w wadze piórkowej 
miał się odbyć w ramach meczu IKP - łfakoah. 
Ponieważ jednak mecz ten został odwołany, 
IKP zorganizowało walkę finałowa Spodenkie­
wicz - Czeslawski w dniu wc1-')rajszym we 
własnym lokalu przy ul. Srebrzyńskiej. 

Tytuł mistrza zdobył Soodenkiewicz zwy­
ciężając na punkty. Spodenkiewicz irórowal :i­
zycznie i taktycznie, chociaż Czeslawski odgry­
zał się dobrze. 

Sędziował w ringu p. SikorskL 

Nowi mistrzowie 

IID 
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Liga na star 
1191 

I 
Słaba forma wszystkich zespołów 
Lódt, 6 kwietnia. 

Liga ruszyła ze startu. Pierwsza niedziela 
upłynęła bez niespodzianek, przynosząc zwycię­
stwo faworytom. 

Forma drużyn nie mogla jednak w żadnym 
wypadku zadowolić, gdyż wszystkie zespoły za 
prezentowały się znacznie słabiej, niż pod ko­
niec ubiegłego sezonu. 

Przebieg poszczególnych spotkań był nastę­

wnie goala z rzutu karnego, a następnie w 40 bezbramkowy. W drugi ei połowie pierwsza 
min. drugą bramkę zdobył Kopeć. Po przerwie bramka dla Warty pada w 21 min. przez Krysz­
oba zespoły miały szereg dogodnych sytuacyj kiewicza, lecz już w 22 min. Garbarnia wyrów­
do zdobycia bramki, lecz nie potrafiły tych sy- nule przez Pazurka Il. W 30 minucie udało się 
tuacyj wykorzystać. Sędziował P• Kurcweil. Warcie zdobyć zwycięska bramkę przez Krysz­
Widzów 2.500. kiewicza. Sędziował p. Gruszka. Widzów 3 

tysiące. 

RUCH - POGOiq- 2:1 (1:0). 
LKS - WARSZAWIANKA 1:1 (0:0). 

pujący: 

Gra była b. brutalna, przyczem m. in. kon­
tuzyj doznali Wilimowski i Gemza. Na szczę-

LEGJA - DAB 2:1 (O:O). ście kontuzje te nie były zbyt groźne, tak, że 
Dąb zaprezentował się naogół słabo. Tech. gracze ci do końca pozostali na boisku. Mecz 

pit:śCiarscy Sląska nicznie drużyna śląska wykazała duże braki, był niezwykie ciekawy, gdyż gra była równo. 
. .Katowice 6 kwietnia. które starała się nadrobić szybkością i bojowo- rzędna, a wynik do samego końca niepewny. 

W pierwszej połowie ŁKS grai z wiatrem i 
stale przeważał. Warszawianka ograniczać sią 
musiała do sporadycznych wypadów. Wiele 
strzałów ŁKS.u wyłapał dobrze dysponowany 
bramkarz Warszawianki Jachimek. Po przerwie 
ŁI~S .naciera w da_lszym ciagu, zdobywailic w 
15 mm. prowadzenie przez Lewandowskiego o„ 
raz ŁKS gra defensywnie. Taktyka ta jednak 
okaz_ala się szkodliwą, gdyż gościom udaie się 
wyrownać w 29 min. przez Sontaga nie bez wi. 
n! bramkarza Andrzejewskiego. W dalszym 
ciągu gr~ toczy się z~ zmienną przewagą, przy­
c~em tuze przed koncern Warszawianka omal 
me zdobyła zwycięskiej bramki. Sędziował dr. 
L_ustgarten z Krakowa. Widzów ponad 3 ty­
siące. 

. Mistrzostwa pięściarskie ślą;ka za!kończone ścią.. ~ pierwsz~j pol~wie ~egja. pomimo prze Prowadzenie dla Ruchu zdobył w 32 min. Góra, 
wczoraj wieczorem wyłoniły ośmiu nowych mi- j w~g1 me mogla me zdziałać 1 dopiero po przer- poczem już w ·2 min. po przerwie drugą bram­
strzów, wśród których zabrakło niespodziewa- wie zdobyła dwie bramki przez Wypijewskie- kt:: dla gospodarzy strzelił Peterek. W dalszym 
nie świerka i Jarząbka, !;tórzy odpadli !Przy go (w 17 min. i 37 min.). Bramkę dla Dębu zdo ciągu udaje się Po11:oni po kilku atakach zdobyć 
drugiem ważeniu przed półfinałami. był w 28 min. Herman. Sędziował p. Sznajder. l bramkę w 33 min. przez Matiasa. Sędziował P· 

Przebieg finałów był następujący: Widzów 2 tys. Rutkowski. 
W wadze muszej Jasiński (Ruch) pokonał WISŁA - SLASK 2:0 (2:0). 

Pawlicę (P.K.S.). Zasłużone zwycięstwo Wisły, która miała WARTA - GARBARNIA 2:1 (O:O}. 
W koguciej mistrzem został Welgryn (Ma- znacznie więcej z gry. Dopiero pod koniec Mecz toczył się pod znakiem przewagi War-

kabi, Sosnowiec) po zwycięstwie nad Janasem $ląsk opanował sytuację i starał się polepszyć ty, której atak zaprzepaścił cały szereg „mu­
(Slawia, Ruda). wynik. Oble bramki padły dla Wisły w pierw- , rowanych" pozycyj. To też do przerwy, pomimo 

W piózikowej Korzeniec (Ruch) pokonał szei części meczu. W 22 min. Łyko strzelił pe- ciąglych ataków gospodarzy wynik meczu byl 
Krawczyka (P.K.S., Nowy Bytom). 

:::~~1:~~t~~~i:~1it:h:::::.:. :.:: Skandaliczne linały mistrzostw stolicy 
W śr~niej Kurka (Orzegów) znokautował • ł ' 

:c;)~ej rundzie Ruffokiego (Strz~lec, Szopie- . W· trzech wagach nie by o wogole walk 
. W półciężkiej. Moszko~icz (Makabi, S.o~no-j • Waruawa, 6 kwietnia. . W wa<lze lek~iej Bąk~wski (Skoda) zwy- 'skan<l~l~~· gdY:ż a~ . w trz~ch wagach: muuej, 

wiec) wygrał z ~1echo'Ysk1m (Naprzód, Lipiny) W niedzielę, w południe odbyły się opzostałe ciężył na punkty C1echomsk1ego (C.W.S.), a P.o- kogucie) 1 półc1ężJne1 walki wogóle się nie od· 
p.rzezWk.o.dw 1-~1.r~n.dzie. . półfinałowe walki bok6erskie w mistrzostwach Ius (Warsz.) wygrał na punkty z Olszewskim były. 

wa z~ c1ęzk~e1 Wraz1dło (Ruch) znokau- Warszawy. (Fort Bema). W wadze koguciej nie przyznano nawet ni-
tował w 1·e1 rundzie Nawrata (Ruch). W wadze piórkowej Ferlański (Warsz.) wy- W wadze ~ółśredniej Seweryniak (Skoda) komu tyt1;1łu n_iistrza i pozostaje wacat. 

Przodownik Różalski , 
najlepszą klingą sen!or6w 

Lódź, 6 kwietnia. 
Policyjny Klub SportoWy zorganizował dwu­

dniowy turniej szermierczy dla seniorów o pu­
har przechodni (szabla, szpada i floret). 

Pierwsze miejsce . w turnieju zaial J'.lrzod. 
Różalski (PKS) przed Janiakiem i Wciślikiem 
(Tramwajarze). 

Osemka Łodzi 

punktował Rosenbluma (Makabi). PrzeciwkG te- wypunktował Wrazidłę (P.Z.L.), a Mika (PZL) Przebieg finałów. był następujl\cy: 
mu wynikowi Makabi załozyła iprotest. W dru- niespodziewanie zwyciężył na punkty Matuszew- k" ~ wadz': muszeJ mistrzostwo zdobył Basz:­
gim półlin~le Kowalski (P.Z.L.) pokonał na skie!(o (Skoda). 1ew1cz .(Legia) wal~owerem wskutek nadwa(i 
pun1kty Śmtecha (C.W.S.) , Finały mistrzostw nazwać można tylko Jakubowu;za (Makab.1): . ....... „•••••••••••••••••• ... •.+o~•••••••••$tt•••••••o•e•e•„ W wadze ikoguc1e1 walka równ1et nie do­

JllJ8'1RJA WifiRIWA 
szła do Il.kul.ku ze względu ua kontuzję oka 
Czortka, którego lekarz nie dopu5cił do walki. 
Drugi finalista Teddy z Legji przeszedł do fina-

1 łu wyłącznie walkowerami, tak te tytułu, ni• 
mtędzypa~stwowy mecz pływacki z Polsl<ą można mu było przyzna~. . 

W wadze p1ó.l'lkowe1 Kowalski (P.Z.L.) po• 
Wleded, 6 kwietnia Austriak l<ollner w czasie 1 :14, drugim był Kar konał niespodziewanie, ale zasłużenie Forld-

W niedzielę zakończony został w Wiedniu liczek w czasie 1 :15,2 przed Jastrzębskim 1 :17,9 skiego (Warszawianka). 
miedzypaństwowy mecz plywarJd Polska - i Plattensteinerem (Austria) 1 :18,5). W lekkiej Polus (Warsz.) pokonał w fi· 
Austria. W ogólnej punktacji mecz wygrała, 200 m. stylem klasycznym wygrał Hoehlzl nale Bąkowskiego (Skoc!a). 

na mistrzostwach 
Polski 

zgodnie z przewidywaniami, drużyna austrjac- (Austria) w czasie 2:52,2 przed swoim roda- W półśredniej Seweryniak (Skoda) pokonał 
pi-:śclarskich ka w stosunku 60:4.1. kiem Plachetą 2:53,4, Heidrich (Polska) zajął z trudem mł~d.ego. zaw~dnika (P.Z.L.) Miksa. 

Wyniki niedzielne przedstawiają się nastę- 3-cie miejsce w czasie 2:57,6 ustanawiając no- V( średn1e1 P1sans>k1 (S~oda) wygrał przez 

.:arząd ŁOZB. ustalił fuż skład reprezenta­
cyjnej ósemki, która zastępować będzie łJódź 
na indywidualnych mistrzostwach Polski, jakie 
odbędą się w Łodzi już za niespełna trzy ty­
godnie. 

pująco: wy rekord Polski, 4-tym był Szrajbman w cza- techniczny ~·.o .. ~ Rolczyl111k1m <TMCA). . 
100 m. stylem dowolnym wygrał Bocheń;;ki sie 3:05,4. W półc1~?.kle1 D.oroba I (Legia) zd~był m1· 

(Polska) w czasie 1 :03,2 sek., drugie miejsce W sztafecie 4X200 m. stylem dowolnym .strzostwo bez. walki wsk1;1tek niestawienia aię 
zajął również Polak Szr1jbman w czasie 1 :04,1. pierwsze miejsce zajęła drużyna austriacka w chore)!o ~e.u~i~ga (!'o\aka1'1). . 
Trzecim był Austriak Hnatek (1.04,7), a czwar-, czasie 9:48,4. Sztafeta polska zajęła drugie (L Y' cięzkteJ . mistrzem. został. Węg:owski 
tym Wenzel - 1:05. miejsce w czasie 10:03,4. eg1a) n?kautu1ąc w 3-eJ rundue SoW1ńskie-

Na 100 m. na wznak pierwsze miejsce zajął go (KPol lobnia). L . d b ł 3 ł Sk d u owo egia z o y a tytu y, o a 2, W skład naszej reprezentacyjnej ekipy wej­
dą wszyscy mistrzowie okręgu za wyjątkiem Ware·zawianka i P.Z.L. po 1. 
jedynie mistrza wagi ciężkiej Blibaui;na, które- B e e WIMĘ 
go w tel kategorii zast'ąpi Klodas, mający zna- u rza z w y c I ę za 
cznie poważniejsze szanse. N. d d b' ł p I ·· 

w kolejności wag Łódź reprezentOW:iĆ bę- 1eu any e IU o on11 
da: Popielaty, Gotfn•d, Spodenkiewicz, Woźnia DJ pier111s•um dniu nlłstrsostflJ Jl lilasu · t t h 
Kenicz, Ostrowski, Cbmlelewskl, Pietrzak il Lódt. 6 kwietnia. J BURZA - WIMA (2:1 (l:t). Nlespodzie- W m1s rZOS wac Warszawy 
Kłodas. W dniu wczorajszym rozpoczęły się w Ło- wana porażka Wimy. Burza na własnym terenie ~ebiut Polonii w. klasie A okręgu warsza-

Drużyna ta zostala Już zgłoszona do mi- dzi mecze o mistrzostwo klasy A, których wy-1 grała niezwykle ofiarnie I była drużyną szybką wskiego za~ończyl .się po~ażka. W meczu z re-
strzostw. • • nikł ,były następujące: i bojową. zerwą ~egJI. Polonia . pomosl~ porażke w sto-

POhCja n Cl na starcie WIDZEW ~Nl~N • TOU~INO 1:1. (O:O). Do. . Do przer:""'Y gra :6wnorzędna po przerwie s~~:.u 0.1 (O.O). Porazkę z~wm1l przedewszyst-
p:zerw! w1ęcei z gry ma1ą. Turyści. lecz at~~ mila przy meznaczne1 przewadze Burzy. I k; słaby atak. 

Lódź. 6 kwietnia. me umie wyzyskać przewagi w polu. W di;ug1eJ Sędziował p. Lange. K h k • • • 
w dniu wczorajszvm odbyły sie zawody połowie sytuacja zmienia. si~ na ko~zyść Wi- r UC ars I zwyc1.aza 

sportowe Policyjnych Klubów Sportowych wo- dzewa, ktory Często atakuie 1 w 15 mm. zdoby- „ 
jewództwo łódzkiego. wa prowadzenie przez Augustyniaka, który czę lnaugurac1·a m·1strZOStW Lwów, 6 kwietnia 

W zawodach pływackich wyniki były na- sto atakuje i w 15 min. zdobywa prowadzenie . Lwowska. Pogoli zorganizowała w niedzielę 
stępujące: 100 mtr. stylem dow. 1) uost. Dudek przez Augustyniaka nie bez winy Michalskiego ligi lwowskiej pierwsze w10senne zawody lekk~atletvcz1\e, 
(PKS - Łódź) 1.39,6 przed post. Glab (PKS- w bramce. Mecz kończy się jednak remisowo które ze względu na start Kucharskiego wzbu-
Łódź), 100 mtr. st. klasycznym 1) Łosiak (PKS- gdyż Turystom udaje się wyrównać przez Swlę~ Lwów, 6 kwietnia ózily znaczne zainteresowanie. Kucharski star-
Łódź) 1.50,5, 2) post. Sadowski (PKS - Piotr- toslawskiego z rzutu karnego. Sędziował p. Stę- W niedzielę rozpoczęły się we Lwowie mi- !owal w 2-ch biegach na 300 i 500 mtr., zajniu-
ków) 2.-, 50 mtr. stylem grzbietowym: 1) post. pień. strzostwa ligi okręgowej. Pierwsze 3 mecze Jąc w obu wypadkach pierwsze miejsca w cza~ 
Pietrzykowski (PKS-Łódź) 51.03, 2) posterun- LTSG _ WKS 2:0 (O:O). Rozegrany w dniu dały następujące wyniki: sie 38 i 1:26,l sek. 

tŁólż)03~f~~ ~~~dSPtK~t(P~t~k~~)~~S4~) s~~ T.cs.r~~z:mw~aK~o~s!~ ~~t~c~:fzsl~:!ic1~~,1 ~!:~~n; Ognl~~hl:t~5 H~·l) (l:Oi. P.Z.P.R. zamiast P.Z.G.S. 
z trampoliny 1) Banasiewicz (PKS-Łódź) przed stwem ŁTSG w stosunku 2:0 (0:0). Drużyna Polonia (Przemyśl) - Sokół 1 :O (1 :O) W dniu wczorajszym odbyło sie w Warsza-
Dudkiem. zwycięska górowała pod względem technicznym • • wie doroczne walne zebranie Polskieio Związ~ 

w biegu lekkoatletycznym naorzelai na dy- i. taktyczny1,11 nad p~zeclwnikiem. który po- Drugie zwye1astwo Cracovii ku Gier Sportowych przy udziale delegatów z 
stansie na 3 kim. zW--''ciężyl Berłowski (PKS- stada obecme znacznie odmłodzony zespól. - 'I całego kraju. Zebranie uchwaliło noWY statut, 
Sieradz) przed Ratyńskim (PKS - Łódź). W. K. S. w pierwszej połowie, dziek! ambitnej Kraków, 6 kwietnia przyczem postanowiono zmienić nazwę związ-

W turnieju siatkówki systemem trójkowym grze przeciwstawił twardy opór, jednak druga W drugim meczu o mistrzostwo kl. A. Cra- ku na Polski Związek Piłki Ręcznej. Pozatem u-
pierwsze miejsce zajął PKS - Łódź, przed polowa należała już całkowicie do Ł. T. S. O., · covia pokonała Krowo.drzę w stosunku 7:2 (5:0) chwalono w przyszłości mistrzostwa Polski w 
PKS - Powiat, PKS - Kalisz i PKS - Piotr- dla którego bramki zdobyli Voigt 1 Binecki. Sę-1 ~ramki strzelili: 3 Chudzik, 2 Stępień oraz po siatkówkę i koszykówkę rozgrywać zim~ a tym 
ków. dziował p. Chlodziński. Jednej Góra i Płachta. samym skasować rozgrywki zhv,owe PZGS. -

LKSib-SKS 1:0 (0:0). Gro utrudniał silny wiatr Inne wyniki a-klasowe były: rez. Wisły - Mistrzostwa w szczy(liorniaku i hazenie roz-
ZWyCiASłWO NOJ! który zmieniał kierunek piłki. W oierwszej po-1 Zwierzyniecki 1 :1, rez. Garbarni - Nadwlślan grywane będą w lecie. Pozatem postanowiono „ Iowie ŁKS, grając z wiatrem czesto atakuje, ie- 3:0, Grzegórzecki - Wawel 3:0. reaktywować w prawach p. Nowaka. Przepro-

W biegu naprzełaj O mistrZO• dnak bramkarz SKS-u broni b. przytomnie. Po wadzono wybory nowego zarzadu prezesem 
s·two Polski przerwie ŁKS-owi \~daje się zdobyć. ZV:'YCięskąl W.iagry-Austr1·a 5t3 (3·1) którego został pik. Brzechwa - Aidukiewicz, 

bramkę przez Sędziwego. W druz:vme zwy- ._ • zaś wiceprezesami inż. Kuchar i pik. Okulicki. 
Lublin. 6 kwietnia. cięzcy wyróżnił się specjalnie Karaś w obronie, Wiedeń, 6 kwietnia ff k h 8 K hb 5 1 (O 1) 

w dniu wczorajszym odbył sie w Lublinie pozatem dobrzy byli Kurzawa w bramce i Pe- Międzypaństwowe spotkanie piłkarskie re- a oa - ar- OC a : : 
bieg naprzelaj na dystansie około 8 klm. przy gliński na łączniku. Sędziował p, Kulawiak. prezentacji Austrii i Węgier zakończyło się zwy Towarzyski mecz piłkarski 
udziale 22 zawodników. Nie startowali zawod- PTC - MAKABI 1:0 (l:O). Mecz zakoflczyl ciestwem węgrów w stosunku 5:3 (3:1). 
nicy łódzcy . .Bieg wygra! bez specjalnego wy- się nieznacznem zwycięstwem pabianl'Czan, któ-I Węgrzy zdobyli bramki przez Kalaya d i Towarzyski mecz piłkarski rozegrany w ~o­
siłku Noii w dobrym czasie 25.28.6. zeszlorocz- rzy byli nieco lepiej zgrani niż zesoół Makabi. Cseha 2. Dla Austrii dwie bramki zdobył Bi-I bolę między ttakoahem a Bar Kochbą zakoń­
ny mistrz f jalka (Cracovia) zaiąl dru~ie miej- W pierwszej połowie PTC zdobyło przez Knu-: can a trzecią f'ischek. czyi się zwycięstwem ttakoahu w stosunku 5:1 
sce w czasie 26.13. Dalsze miejsca za iel i : 3) Bo· la jedyną bramkę meczu. Wynik 1:0 dla PTC: Pozatem rozegrany został jeszcze mecz o (0:1). Bramki dla ttakoahu zdobvli: Aroimwicz, 
del (AZS - Warszawa) , 4) Janowski (Warta),

1 
utrzyma! się już do końca spotkania. pomimo'. mistrzo~two ligi wiedeńskie! AC - Hako.i.h Zytenfeld, Joskowicz, Zysman i iedna satno-

5) Półtorak (Jagiellonia).' 6) .Romanowski (War~ wysiłków Makabi w celu WYrównania. Sedzio-1 5:1 (3:1}. I bójcza. Honorową bramkę dla Bar-Kochby zdo-
s,•„lwat wal p. Jedraszczak. był Lieberman. Sędziował p, Jańczyk. 
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Usml eh ni i si ! 
Pani Kunegunda spędziła miesiąc poza itto- 1 

mem. Po powrocie zwraca się do służęcejs j 
- No, Jak tu było, Marysiu?.„ j 
- Ano dobrze, proszę pani,„ 

- Czy pan był bardzo nieszczęśliwy, że I 
fak długo bawiłam poza domem?„. 

- Początkowo nic nie zauważyłam - od­

parła Marysia - tylko wczoraj, gdy nadeszła ! 
depesza o przyJeźdZie pani, to widdalam, że ! 
pan jest bardzo uozpaczonyl I 

** * Pan Hieronim wrócił z wycieczki afrykań- , 

skiej. ~ I 

- No, jakże tam było?.„ - pytają znajomi. 
- Wspaniale!„. Tylko upał straszliwy!„ -

odpowiada pan Hieronim. 
- Nawet teraz?„. 
- Oczywiście.„ Wyobraźcie sobie lak tam 

Jest gorąco, skoro płynne żelazo podaję w ka­

wiarni jako napój chłodzący! 

*** [ 
Tadzio, student uniwersytetu warszawskie-

go, napisał list do swego bogatego wujka, (M"O· 

sząc go o przysłanie 100 złotych.. 

Po kilku dniach nodszedł przekaz na dzle-­

sięć złotych z następującym dopiskiems 

- ,,W załączeniu przesyłam ci dziesięć zło-T 
tych, o które prosiłeś, i jednocześnie pozwalam 

sobie zwrócić ci uwagę na arytmetyczny błąd 

w twym liście: - dziesięć pisze się z jednem 

zerem!" .„ 
* Jechałem pociągiem, zmierzającym do War-

szawy. Wchodzi konduktorr 
- Proszę bilety! ... 
Pierwszy pasażer pokazał bilet poselskl. 

.Konduktor podziękował i skłonił się. 

Drugi pasażer pokazał rąbek jakiefś ksłę­

żeczki. Konduktor powtórnie podziękował i 

ski onił się. I 
Trzeci, spasiony, ciężko dysZ4CJ1 mruknął 

tvlko niedbale: 
- Okrężny„, Pan przecie wie.„ 
Kondnktor podziękował i skłonił slę. 

Przyszła kolej na mnie. Nieśmiało 
1 wyciągną-

łem z kieszeni normalny bilet i nieco wstydliwie 

wręe21yłem konduktorowi, 
Przedziurawił bilet i zwrócił ml. Ale się 

nie ukłonił. 
•• * Rozmowa dwóch Sl!Siadekf 

61V at1ft~ isse 

Kamienie 

Na wschodnim froncie w Abisynji włosi ustawili kamienie l!raniczne w miejs· 
cach, do których dotarli, na dowód, że zdobyte ziemie p0zostaną na zawsze 

własn<>ścią Italii. · 

Nowe iJ1py wozów Angielskich 

W Anglji rozpoczęto produkcję wozów o linjach aeredynamicznych do wszel­
kich celów. Na zdjęciu widzimy wóz pocią~u motorowego na ®Zynach oraz dwa 

piętrowe autobusy • 

fak stt!~i m~~:~:c:~,„~aczego niby pani ~lllllll!llllllJP IHll:illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!Jlllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kondukt pcarzebowy ze śmiertelnemi 
szczątkami Venizelosa, przywiezionemi 
z Francji na Kretę posuwał się z portu 
Kandja na przestrzeni 10 klm. do klasz­
toru św. Eliasza w Akrotiri. W pOgrze­
bie wzięli udział przedstawiciele całego 
społeczeństwa z bratem królewskim na 
czele. Zdjęcie nasze przedstawia trumnę 
wielkiego Kreteńczyka niesioną. koleflio 
przez przedstawicieli wszystkich dziel. 

nic Grecji. 

b•ukąl::::~.m:::::~:wol~ ::.,:„~: N i eś cie po moc n aJ bied n ie jszym 'Pierw.u międzynan>dowe ·~wody w 

pomoże, lepiej niech pani przejdzie na djetę od-1 

1 

hockeya n~ ~ odb~ą Się wkr?t· 

tłuszczaiącą!.„ !i'.llililllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUnrnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll: !!11111111111111111 ki' !;iei~:ucJb;aj~~i:=~~ 

Codzienna nowelka „Exoressu" 

Niezwghłg zoklod 
Tematem rozmów w klubie „Cat" na W ciągu pół godziny Jock Okonnory 

Piątej Avenue w Nowym Jorku byla zrobił zakłady ze wszystkimi c.zlonka­

zuchwala kradzież w hotelu „Pensy!„ I mi. klubu na ogólną sumę pót miliona da-

wania". larów. 
Nieznany sprawca okradł znanego I Warunki byly następujące: 

jubilera holenderskiego van Brocka na. Podjął się zakraść w nocy do trzech 

iumę 300 tysięcy dolarów i uczynił to ' pokt~tów w hotelu „Pensylwanja" i nie 

y1 sposób n~ezwykty, bez zastosowania 

1

1 budzi.\ n~kogo włożyć. do szufla'!1d no~­
Jakiegokolw1ek nasenneg.o środka. nego s-tolilka kartkę o 1ednakowe1 treści: 

W klubie „Cat", najbardziej arysto- · - Bytem dziś w nocy. Czarna ręka. 

kratycznym w Nowym Jorku, dyskut-0-I W razie gdyby został schwytany, zo-

wano gorąco nad tą sprawą i podziwia- i stanie nazawsze skreślony z listy człon­

no zuchwałość i pomysłowość złodzieja. I ków klubu. 
Nazywano go b?haterem~ uważano, 

1 

~astępnego dn_ia pięciJU dż~ntelmenów 

że dokonał rzeczy mezwykleJ. zamieszkało w p1ęc1u poko3ach hote1u 

Tyllm jec.len z członków klubu, Jack . „Pensylwanja". 
Okonnory, nie podzielał. ogólnego za- Byl1i to Jack Okonnory i czterech 

chwytu. członków klubu, którzy mreli go kon-

Nudzilo go to. Zresztą, nie uważał kra trolować. 
dzieży za czyn niezwykły. Wynajęli oni pięć pokoi na dwudzie,-

Zlodziej miar tylko wielką wprawę stem siódmem piętrze. 
i nic więcej. To nie sztuka. On sam rów- Z przeciwlegtych pięciu pokoi miał 

nież dokonałby czegoś podobnego. fack do wyboru trzy. 
- Może założyłbyś się z nami? Nie W nocy Jack przystąpił do roboty. 

wierzę, że potrahtbyś dokonać podobnie Na · kurytarzu panowała zupełna 

zuchwalej kradzieży - odezwał się je- cisza. 
den z członków klubu. Z czterech sąsiedni•ch pokojów obser-

- Zakład? Świetnie! Prawdziwy wowaH go kontrolerzy. 
'.Amerykanin zakładać się będzie zawsze Chcielt być naocznemi świadkami 

i o każdą sumę. kompromitacji Jacka Okonnory. 

Jaclk, w masce na twarzy, bez bu­
tów i w rękawkzkach gumowych z wy­
trychem w ręku wo1no przeszędt prze·z 
kurytarz. 

Zbliżył się do pierwszych drzwi, 
przed któremi stały duże buty. 

Otworzyt wytrychem drzwi i wszedł 
do wnętrza. 

Jack zbliżyl się do nocnego stolika 
i szybko wrzucił przygotowaną kartkę. 
Poczem cichaczem wybiegł spowrotem. 

Przed drugiemi drzwiami stały dwie 
pary pantofli. 

- Małżeństwo - pomyślał Jack, 
otwierając cicho drzwi. 

Malżeństwo spało twardo i Jacli 
włożyć kartkę do nocnego stolika. 

Trwało to zaledwie trzy minuty. 

Gdy wyszed!ł na kurytarz, uśmiech­
nął się ~lekka, widząc w czterech dziur­
kach od lduczy oczy swych kontrole­
rów. 

- Wściekają się koledzy - pomy­
ślał i zbliłył się do trzecich drzwi po­
koju nr. 217. 

Ujrzał śliczne małe pantofelki. 
Nie mógł jakoś otworzyć zamku, 

wreszcie jednak drzwi ustąpiiły. 
W szedł do środka. 
Nagle usłyszał, jak śpiący poruszył 

się niespokojnie. Szybko schował się za 
otwarte drzwi szafy. 

Bał silę, by go nie przyłapano, tern-

bardziej, że w pokoju bylo zupełln.ie jas­
no. Zaluzje były podniesione. 

Jack · stał w otwartych drzwiach 
szafy. · 

Cud!o:wny zapach perfum dolatywa~ 
z rozwieszonych w niej . sukiien kobie­
cych. 

Wyjrzał ostrożn1Le, gdy się uspokoiło 
w pokoju i„. skamieniał. 

W łóżjk:u leżała młoda, niez,wykle 
piękna dziewczyna. Czarne włosy spa­
dały w nieładzie na jej śliczne czoło. 

Usteczka miała czerwome i świeże. 
Jack stał bez ruchu. 
Ogarnęło go jakieś nieznane dotych­

czas uczucie, które go wprost rozpie­
rało. 

I nagle zdecydowanym krokiem opu­
ścH pokój, nie włożywszy kartki do 
szufladki nocnego stolika. 

W dwa tygodnie później stał Jack 
Okonnory wraz ze swą młodą żoną na 
pdkładzie luksusowego sta1ku, który; 
wiózł ich d!o Europy. 

- Jestem szczęśliwy, kochanie, że 
przegirałem zakład - rzekł, uśmiechając 

się wesoło. - Wygrałem przecież Cie­
bie, kochanie! Jestem bardzo szczęśliwy. 

- I ja też, Jacku - odparta Kon­
stancja Okonnory, byta mieszkanka po· 
koju nr. 217 hotelu „Pensylwania". 

Dol. 
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